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NAJSi\lJTECZNIEJSZY SRODEl< 
nsuwa 

taieg'i, pryszcze, opaleniznę, 
~ągry, czerwonoać twarzy 

i w•zelkie plamy 

~a;ifa ao łwarzy 
wynalazku aplekarza 

J aua Ni w iński ego o 

Ila unikn i ęcia naśiadawmctwa, każde pudełko 
aaupat1·zona 1esr 11J 1ilom1Jg, na której znaj

duje się N~ 204 i nazwisko wynalazcy 

Jan •~iwińsł<I. 
łPrzedaż w aptekach. składach aptecznych 

i ł)erfumeriach. 

KALENDARZYK. 

Czwartek) li. 22 czerwca 1911 r. 
Dziś: Palllina B. 
Jutro: Agr.miny P. 

~onstaw~ ~ań~twowo~ci. 

Gdy zadamy sobie trud zbadania 
l'n&dów, kierujących dążnościami do u
J>orządkowania stosunlców międzyludz
kich, nie możemy nie dostrzedz dwuc:h 
l;asadniczo różnych poglądów na spo· 
Jó1> rozwiązania owego wezłą gordyj-

'ego. 

jedni p-ragni:liby zamknąć sie w 
~nicach państw z doby dzisiejszej i 
' tyć do zniwelowania wszelkich nie· 
równości, jakie są na całym obszarze 
~h państw, do urobienia wszystkich 
'Jnleszkańców danego państwa na wzór i 

i:
ieństwo ludności panującej. Mniei

ay 1ałde zamalgamowanie wszyst
kładnlków państwa jest możliwe. 

czy nie; o to nie dbają ci, którzy pracę 
tę podjęli. 

Inni wychodzą z założenia zgoła 
odmiennego. 

Według kh pt>glądu jedynie grupy 
11arodowościowe, związane duchowo za· 
równo jednością obyczajów, jale kultury 
i jej tradycji zdolne są do wytworzenia 
jednostek politycznych uaµrnwdę odpor
nych na wpływy zewnętrzne, wiec -
trwałych. 

Zarówno jeden pogląd, jak drugi• 
przeszedł próby wcielenia w życie, za
równo jeden, jak drugi, mógłby być i 
poparty i obalony przez przykłady z 
dziejów. 

W czasach najnowszych zwolenni· 
l~iem systemu tworzenia państw na pod
stawie narodowościowo-terytorjalnej był 

Napoleon III, przeciwnikiem zaś tego 
systemu - Bismark. 

Wojna francusko-pruska była nie
tylko walką dwu ńarodów, w gruncie 
rzeczy była ona wynikiem ścierania się 
ustawiczaego dwu tycil poglądów. Acz
kolwiek wynikiem jej po stronie zwy
cięskiej było właśnie połączenie się 

niemców w państwo na podstawie na
rodowościowej, pewoil{iem jesl, że nie 
po tej stronie Renu szukać należało 

obrońców zasady takiego połączenia. 

Przeciwnie - monarchja pruska od 
chwili swego powstania, jako państwa, 
była zwolenniczką· urabiania podda ny eh 
na jednakową modłę, wynaradawiania 
swych poddanych i zasilania tą drogą 

żywiołu niemieckiego. 

Bezwzględność, z jaką ideę te 
wprowadzano w ·życie, jest powszechnie 
znaną z dzi~jów. Dzisiaj jedynie nielicz· 
ne grupl<i rozbitków z dawnych miesz
kańców ziemi, zajętej przez tę monarchę, 

świadczą o owocnoś::i systemu tworze• 
nia państwa przez siłę brutalną. 

System ten, zresztą nie nowy, był 

wykonalny jedynie wtedy, gdy poczucie 
ludzkości nie było do tyla wśród gro· 
mad ludzkich potężne, jak dziś. 

W wiekach średnich, gdy nie dziwi
ło nikogo wycinanie w pień ludności 

miast ca.fych, gdy na całym kontynencie 
europejskim panował terror i prawo sil
niejszego, można było zmuszać postra
chem i siłą do zmiany nietylko narodo
wości, wy.wania, leci wszelkich zasad 
nawet. 

Dzisiaj system ten nie ma tak po
tężnych środków do rozporzijdzenia. 
.i'ozostał mu Jedynie on~ż, jakim zresztą 
posługują się wszystkie systemy-walka 
ekono!Tliczna. 

Bo, jeżełi nawet przed kilku laty 
udało sit: jeszcze rządowi pruskiemu 
uzyskać prawo drakońskie wywłaszcze

nia, to w przyszłości trudno nawet tam 
liczyć na możność przeprowadzenia 
ustaw tak nieludzkich. 

Lecz system ten, jak wszystko, co 
upada, chwyta się broni na1bardziej na
wet obosieczn~j. by utrzymać się jesz
cze przez cz.as choćby krótki. Ztąd teź 

pochodzi napii:cie napastniczości tycll 
grup narodowościowych, które gwałtem 
chcą zasilać si~ kosztem innych. 

L.tąd coraz gwałtowniejsza napast
nicz.ość żywiołu niemieckiego, ztąd wy
właszczanie, wyłączanie prowincji i wiele, 
bardzo wiele innych przejawów pano
wania siły pi~ści. 

System ten jednak ustępować musi 
przed rozwojem cywilizacji. Człowiek, 

stojący na pewnej wysokości cywiliza
cyjnej, nie zniesie widoku cierpienia i 
zacznie upominać sit: o prawa ludzkie 
dla wszystkch jednakowe. 

Musi przyjść chwila, gdy system 
zniewalania ludzi do wyrzekania si~ 
swej mowy, obyczajów i tradycji zban
krutuje ostatecznie j zastąpi go inny 
system, sprawiedliwszy, bo oparty na 
rozwo1u naturalnym ludności. 

A. W. 

Wybory austrjackie. 
Kor. wł. „ Kur. Łódzk. ". 

Więdeń, 19 czerwca. 

W cyfrach przedstawia s1.:; wy111h 
wyborów l!łównych jale następuje: wol
nomyślni otrzymali już mandatów 46, 
do wyberów ścisłych przyst~,Jują w ti-i 
okri::gach, socjaliści 44 mandaty, do śc · 
słych wyborów w 96 okręgach, chrze5· 
ciańsko socjalni 64 mandaty, d·o wybo· 
rów ścisłych w 45 okri::gach. 

jeżeli zaś zważymy, te w Wiedniu 
np przy wyborach roku 1907, chrześci
ańsko-socjalni otrzymali w głównym d. 
18 mandatów, teraz zaś dwa i że o)!ól -
na liczba mandatów definitywnych upa
dła, zaś wyborów ścisłych znacznie się 
powi~kszyła, to przejrzymy odrazu sro . 
motny upadek partji. która ostat11i:.) 
przez 4 lata była wszechwładną w pań· 
stwie i na całej skomplikowanej maszy, 
nie państwowej kładła swóJ ciemnv. 
klerylrnlny odcień. To też gabinet oa
rona Bienertha uważany jest za poważ 
nie zachwiany, a sam Bienerth rozpo„ 
czął energiczną akcj~ ratunkową t.a 

chrześc1ańsko-socja111ymi,stwarzając Ko111 · 

promis stronnictw tak zwanych „biirger 
liche• przeciwko socjalistom. 

W Wiedniu przy zielonym stoli.-: u 
obrady skończyły sic: pomyślnie i JB 
nowie przywódcy zawarli jeden z bai· 
dziej oryginalnych kompromisów wy 
borczych klerykałów z wo!nomyślnyllli, 
Uchwała ta 1ednakowoż nie znalaz: <I 

najmniejszego nawet posłuchu na Lt· 
mach prasy wolnomyślnej. 

Zarówno stołeczne Jak i prowincjo· 
nalne, alpejskie, pisma wyst~pują jat<
najgwałtowniej przeciwko podobnemu 
tarzaniu własnych idei w błocie 1 wy· 
wodz'}c zupełnie słusznie, iż nonsense .1 • 

nie tylko ideowym ale i polltycznym 1est 
wspomaganie partji klerykalnej w cbwir1 
najbardziej nadającej si~ do złaman 1,i 

jej przewagi w państwie. 

Ponieważ jednakże z drugiej strom· 
socjalni popierają w kilku 01\ręgach 
wszechniemców przeciwko wolnomyśl
nym, ci zaś pierwsi są gorzej znienawi
dzeni przez wolnomyślnych aniżeli wszy 
scy klerykalni i socjalisci razem wzięcj, 
przeto nikt nie proponuje kompromisu 1: 
socjalistami, zostawiając samym wybot 
com wolną rękę. 

W Wiedniu je dynie komitet partyjn} 
zwraca uwagę wyborców, nibyto nil 
wywierając na 01ch żadnego nacisku, 11 

wybierając socjal demokratów, popiera 
ją niejako czechów. 

jest to naturalnie zwyczajna sztuki:1 
agitacyjna, uźywająca posrednio najpe· 
wmejszego konika sz0winizmu niem1ec· 
1~1ego. 

Co się tyczy socjalistów samych, 
to . w najlepszym razie, osi~gną oni w 
dniu wyborów ścisłych te samą liczb~ 
mandatow co w roku 1907. 

Charakterystyczne i wielce znamien
ne są wyniki wyborów austrjackich. 
Zupełny pogrom chrześc~ań~k~-socjal· 
nych cofniecie sii:: na cał'eJ 111111 soc1a
listó~, upadek wszechpolaków 1 zm~r~~ 
twychwstanie konserwatystów w Gahcp, 
wszystko to razem zmienia zupełnie 
fizjonomję przyszłe~o parlamemu. 

Rozwaźywszy jednak dobrze, po
zorny ten upadek okaże sie właściwie 
zwycięstwem - co przejrzała nawet U· 

rzędowa „Rochspost" - ponieważ wy
bory w 1907 roku odbywały sit: w wa
runlrnch dla socjalistów niezwykle ko· 
rzystnych, bezpośrednio po wywalcze· 
niu przez nich powszechnego prawa WY· 



ftORJER ŁOOZKI - tt' ezerwea I'f1 r. 

.11orczego, w chwili gdr. spodziewano si~ 
oo socjalnej-demokraci1 przeprowadzenia 
w krótkim czasie niebywałych reform, 
'ciedy za socjalistami głosowali literalnie 
wszyscy niezadowoleni bez względu na 

przyjmuje ona postać dtumy, W Euro· mad w napadzie delirium tremens. Kie· 
ple uczyniono ją prawłe nieszkodliwą dy otworzono jego czasik1t, ujrzano, iż 
za pomocą szczepień. robaki wyżauy móżdżek. w którym by· 

Wiedza nie wyjaśniła pochodzenia ło Ich rojowisko. 

'>rzynaleiność klasową. . . 
To też utrzymanie stanu posiadania 

Leraz gdy przeszły parlament . pn.:epro• 
wadził w dziedzinie państwowe] gospo· 
darki kilka zaledwie ustaw, nie zmienia· 
jących ostattcznie w lficz~~ zasadni· 
czych i tradycjonalnych 111e1ak_o. d~le
gliwości ekonomicznych ludnos~1, 1est 
rzeczywistem i prawdziwem zwyc1~stwem 
wi«:kszem może anlżli r. 1907. 

c h o r o b y A d d i s o n a, opi - Robak, o którym mowa, nie ma 
sanej w roku 1885 przez lekarza tego prawidłowej postaci. Slm~ca się w kilka 
nazwislca. Po długich cierpieniach le· zwo1ów. Niekiedy przypomina potwory 
dźwiowo•żołądkowych następuje bezsił· wielogłowe. Głowy odrywają si,, jak u 
ność zupełna, czucia, ruchu, skóra za· tasiemca, w~drują przez;. tkanki ciała i 
barwia sica bronzowo. Chory wtedy otorbiają się, pożerając organizm ludzki 
z~ub!ony. jest bez ratunku, .i nawet se~· . W Tokio na rozmaitych cz,śclach 
cia pośmiertna nie wykazuje uszkodzen, ciała zmarłej japonki lekarze tameczni 
które były przyczyną zgonu. znaleźli do 1,500 robaków w jednym 

C h o r o b a B a s e d o w a centymetrze sześciennym. Stwierdzono 
napastuje pr~eważnie kobit-ty młóde. przytem, że robak jest gościem czaso
Oczy występu1ą z oczodoł<?w. gr~czoł, wym swej ofiary. Wół potera go z tra
tak zwany tarczowy •. na szyi, pow1qksza wą i nie doznaje szkody, podobnie jak 
się, t~~rząc wole; biele serca i pulsów wi~prz zjada włośniki (trychiny). Do
zdwaia swą czestość. piero gdy człowiek spożyje miQso zara· 

W5zechniemcy przy tych wyborach 
- dawniej tak samo liczący wszystkie
go trzech posłów - pr~epadli z krete; 
sem. Pomimo wszelkich nawoływan 
staro-katolików, protestantów, wszelkie· 
go gatunku. p!zechodzących lud~k~e po
jęcie swym brutalnym szowin1zm~m 
ha,eł, zdobyli dotąa jeden mandat, dz1e: 
ki poparciu słoweńców, kilka wchodzi 
w beznadziejny ścisły wybór, a jeden. w 
bardziej możliwy, chociaż tale samo me· 

Rzadkie są wypadki wyzdrowienia. żone, robak znajduje warunki sprzyjajll• 
Najczęściej następuje ślepota i obłą•_ ce jego rozwojowi. Ow chory w Wa· 
kanie. szyngtonie zjadt go zapewne z rybq. 

B e r i b e r y jest chorobą czę. Dr. A. de N e u v i I I e. 
stą na wyspach Filipińskich, w Japonii, 
w ludostanie, w Borneo, Sumatrze, Cej· 

pewny. 
W.$. 

łonie i na Antyllach. Najcześciej zjawia W1'adan1os'c1' "I 
się u mężczyzn, choć i kobiety nie są ogo ne. 
od niej wolne. Prawdopodobną iei -======== 
przyczyną Jest mikrob, spożyty w po· 
lcarmie. Ciało niebieszczeje, ~ledziona 
sic; powiększa, jak również wątroba i 

Choroby tal. lłmn· cze nerki, a serce podpada bezwładowi. 
19 • Dr. F. Poirier twierdzi, że lekarstwa 

na ti: chorobę jeszcze niema. 

L e u k o c y t e m i a czyli Le· 
u c e m i a objawia sie clqgłem przy

Długa jest lista chorób nieuleczal· bywaniem tak zwanych białych ciałek 
oych krwi, a ubywaniem ciałek czerwonych. 

Oto małe dziecię, nie mające jesz- Człowiek wątleje, blednie, wątroba się 
ae lat dziesif:ciu: członeczki jego pod· rozrasta, wysti:pują obrzmienia, częste 
legają zanikowi, nóżki są bezwładn~ ra- krwotoki, chory słabnie z d11iem każ
mlona si~ kurcz4, paraliż mięśni pozba- dym i umiera w rok lub we dwa lata„ 
wfa te nieszczQŚłiwe istotki możności ru- Tajemniczego wroga . nie mogły wykryć 
chów. Choroba ich - to myelitis w for- poszt:kiwania czynione nawet pod kie· 
mie ostreJ, czyłi paraliż dzieciQcy, cie~- runkiem znalmmitego Vlrchova. 
pienie zaraźliwe, .grasujące we .~ranqi, s ł o n i o w a c i_ z n a (e I e· 
Niemczech, AustrJi, Skandynawii, a tak p h a n t i a s i s), choroba miejswwa 
częste w Stanach Zjednoczonych, ze w (endemiczna), właściwa krajom gorą
Nowym Jorku i Bostonie pm:aniykano cym: Egiptowi, podrównikowym okoli
szkoły przeż ostrożność. com AzJi i Ameryki jest prawdopodob-

Dr. Flexner, dyrektor iaboratorjów nie również pochodzenia pasorzytnicze· 
Rockfełlera. po dwuletnie ' studj~ch nad go. U chorego skóra na kończynach 
łą chorobą, stwierdził, że ~kr~s mkuba- dolnych grubieje, węzły, tworzące si~ na 
i.:yjny (okres czasu od we1śc1a zarodl<a nogach, nadają im wymiary potworne. 
w ciało do chwili wybuchu choroby) Może si~ wda ć gangrena i spowodować 
trwa od 4 ao 20 dni, średnio 8 do IO; konieczność amputacji. 
przez ten czas cho!oba. niczem si~ ni_e Zaden środek zapobiegawczy nie 
idradza. Objawy 1e1 kazą wmos_kowac, d 1 . . któ ze i·est nasożytniczą. Pasożytów Jednak- jest z o ny zmszczyc pasorzyta, ry 

ł' krew zanieczyszcza. Chory czuje, że 
te Flexner nie z6lołał wykryć. niema dlań nadziei ocalenia. .lnałem 

Kiedr w r. 1909 chor?i>a naw~edziła dotkniętego tą chorobą mtodzieńca. 
jednocześnie także Franc)~ 1 Niemcy, Zdrowie miał przedtem kwitnące. umysł 
wzięli się do metodycznyc~. badan ~al(- rozwini~ty, charakter wyborny; właśnie 
terjologicznych: we Franci~ Landstemer miał się ożenić, kiedy opanował go mi
i Levanditi. w Stanach Ziednoczonych krob straszliwy. 
Flexner 1 Lew)s. Ale przez najge:stsze Cierpienia jego moralne były jesz„ 
filtry przeciekał ten drobniuchny mikrc;>b, cze cięższe od fizycznych: czuł, 1ak z ty-
najmniejszy z pozn~nyc~ dotąd. _Dop1e• d . . ·d · 
ro zabarwiając wyciek 1 rozpatrując go, godnia na ty zień zbliża się w1 oczme 

I. 

O yi: kolejarzy. 
rfow. ~~ r. pisze: Dawna bolączka 

koleJ~rstwa - ::;,)ra wa wydania specjal· 
nego prawa, któreby norm~w~ło. poło: 
żenie pracowników na całeJ s1ec1 kolei 
:slcarbowych zbliża si~ do końca: ko mi
sia ~pecialna przy i:ninlster)um kom uni· 
l\.acji ułożyła odnosny projekt ustawy. 
ustawa przyznaje prawa służby rządo
w>!J wszysll\.im pracownilwm kolei skar· 
00 wych, wprowadza podwyżki stałe co 
.') 1al w l{osji Europejskiej 1 co + lata 
w AzJatyCl\.leJ. 

Podwyżki w wysokości 10 proc. 
pobieranej pensji otrzymywać ma1ą mżsi 
pracownicy, zarabiający mniej niż 2,000 
rb. rocznie; podwyżki te nie b~dą zale• 
żały od widzimisie władz. Określono 
również normy zapomóg na wypadek 
chorony śmierci i t. d. Zapewniona 
ma byc \rnmoc lekarska dla kolejarzy, 
ich rodzin i stutby. 

Co roku każdy kolejarz ma mieć 
zapewniony odpoczy!1ek. . 

Bardzo ważny Jest ustQp, omawia
jący kary: tylko ~agany mog~ być u
dzielane bezpośrednio przez zwierzchni· 
ków kary surowsze nakła4ać bedzle 
ntiał'a prawo specjalna instytucja, która 
zachowywać ma obowiązkowo szereg 
formalności podobnych do sądowych. 

Listy z Paryża. 
Wielkie dzienniki paryskie. -· l<onkuren -
cja Matina„ i „Journala". - Szelmow„ 

" skie sztuczki. dostrzezono w ultramikroskopie malu- do grobu, zdawał sobie sprawę z prze
teńkie punkciki kuliste, albo lekko owal· rażenia rodziny i narzeczone]. Lekarz Na paryskim rynku dziennikarskim 
ne - prawd0podobnie tajemnicze paso- nawet uznał, że im prędzej lues nastąpi, istnieją dwie pary walcząc~ch ze sob'I 
żvty. tem lepiej dla niego. Jakoż„. odebrał zajadle pism codziennych. Prnrwszą sta· 

J sobie życie. ·1· ( yraź Sprawdzono, że tysiączna czQść cen- nowią dzienniki o m1 jonowym . w • 
•ymetra sze ciennego tych zarazków, ~o Iii. nie) 11al ładzie. S~ nimi: „Le Petit Jou~-
mózgu małpiego wstrzykni~ta, wywołuje Są choroby jeszcze przeraźliwsze. nal" i .Le Petit Parisieu•. Konk.uren~j~ 
chorob~: polimyelitis. jeszcze bardziej tajemnicze. Pewnego dnia tu oq/,anów drobnej burżuaz1i francuskl~J 

Zarazki przebywają całe tygodnie i człowiek silny, zdrowy, potężnie zbudo- ogranicza si~ do ślepego małpo~~ma 
dl · · · wany, prosił 0 porad"' 1·ednego z naj „ jednego przez drugie srodk.ó'h'. 1 .sr?· miesiące w glicerynie, po ega1ą m1es1ą- " . deczków, ma1ących na celu pod~1es1eme 

cami wysuszaniu w potażu gryzącym. znakomitszych lekarzy w Waszyngtonie. naltładu I Zjednanie w1c:l.;.szeJ ltczby o-
znoszą temperaturt: 2- 4 stopni zimna i Opowiedział, że jest rybakiem, że po· głoszeń. . · 
nie tracą swej jadowitości. Dopiero prze· przedniego roku podczas pracy uczuł Ostatnio np., gdy pierwsze wspom· 
trzymane pół godziny w temperaturze 45 silne sw~dzenie, spowodowane przez uiane pismo zorganizowało lot Par~ z
uo 60 stopni ciepła, przestają, powodo- duży guz na lewej łopatce. Wycisnął l.<zym-Turyn, natycnmiast drugie zorga
wać chorobę, a niszczy je woda utle- guz, i wyszedł robak biały, płasl"i, pół· wzowało Paryz-1vladryt, wyznaczając ter· 
nioua oraz proste środki odkażaj'lce, jak tora centymetra szeroki, około d wuch 

ł I centymetrów długi. mm wc~cswe,szy. naprzyk ad mento • 
w rok później spostrzegł na , swej Daleko gorzej przedstawia si~ ry-

ł I. piersi kilka narośli. Bez wahania poroz· walizacja dwu pot~żnych pod wzgl~dem 
Mniej straszna od paraliżu dziec1ę.g cinat ;e scyzorykiem i zlla_lazł robaki wpływów w sferach m1dzących dziś 

celfo, ale równ1e tajemnicza jest chora· tegoż gatunku. Lekarz nie umiał wyciąg- francjij, dzienników, mających nak~ad ba7 zwana dengue. Zaraźliwa jest nad· nąć żadnych wniosków z tej opo~ieści. daleko mniejszy od wyżej wspomnta
zwyczaj, a objawia się łamaniem w ko- ale oglądając ciało pacjenta, znalazł dwa nych, bo tylko do tiOO tys. egzemplarzy 
~c·1,rJ. .. cl1, bólami w mięśniach i stawach, b 1· · · d o od pachą drugie dziennie. - o rzm ema: ie n P • Mówin o .Malin'ie" i „journal'u". _t:\\'«łfo.,,mvml bólami <,1lowy 1 wyrzutami •Jo· d lewa sull'ą \V J·ea'nem z nich krył' „ ,, „ ' - ~ t • ' • · Zalmi1:rnwa walka, kló1 łt toczą, ze ::;li.órnymi. Napa ·tuje mieszkańców krain się jeden robal<, w drugiem dwa. Były . . 
gi::.r~cych; lndJi Wschodnich, południo- to robaki otorbione (otoczone cystą), sob(ł te awa pism(;!, bywa staranme 
wych rnmlic Stanów Zjednoczonych. Nie przypominaiące pewne pasorzyty wn~trz- przeu iJubiiczności'ł ui·ivwct!rn. 
wyl{ryto równiez jej mikrobów i 11ie po- ności lu :.1zk1ch, ale dotychczas nie o!cre- Broń Boże~ aby jedno pismo o 
niano soosobów przenoszenia się za- ślone 1.imiw :vo. Lekarz podał je rozpo- drugiem w~pominało. Czytelnik „Ma
n.rnh.a. nvtmu p! uie .... ora S1111llsii, biegłego ba· tin'a"' w ciągu lat może nie w1edz'eć o 

Nie ujawnił'& swejlo pochodzenia i dacza ..vm;trzalww, lekarza szpitala WOJ• i·tnieniu 1,Journal'a" i odwrotnie. O W· 
choroba, zwsna purpurą. Przez ścianki skowe!~0• nych sporach i sądach wspcrnur. ć już 
<ttr.ic (arterjl) są:zr sit: krew i h.t\r\·;i Ten poznał wnętrzaka jui obser- me warto. Rzecą to 7.byt brudne i od„ 
skór~ p'&ni.:?ml czeiWonemi, brnnutni:mi wowancgo w japon11, ale jeszcze nie ległe. Natomiast P'>dlieiimy si~ z czy
aibo p~rpurnw"i!mi; tryska !eż z dziąseł widzianego w Stanach Zjeclnoczonych1 telnikami nową skandaliczną sprawą. 0 
i błony ślazcw~.;. Ukłucie ~.zpil!H~ może Dla rybaka nie znaleziono lekar· której sta!o się ostatnio bardzo głośno. 
wtedy łtnlerć spowodowa~. stwa. Wkrótce cierpienia ielZO stały się Si~11niitn·1 do źródła całej afery. 

Ob d · ni·e W 'daiP1m wypadku cl10,~.1.i również To. ·ayxą purp~"!e :·ozmaite po„ nieznośnemi. Oszalał. . łi;; Jego J 

łło'_i~"Ja; -W n!o&~ O ołie~qości&cli. i;~iwlłf- Wlletrzald dos.iee;ły. m~u •. U„-o. ZW.YJV~ l1<{1Jll\uręnc~. 

W roku zeszłym • bł 
mu to przyznać, odznacza 114 ni kłę 
żywotnością I redagowany jest pod 
wzgłi:dem kupieckim bez zarzutu I po. 
nad wszelkie pochwały), urzlldzlł pierw. 
szy wielki Jot na aeroplanach, t. n, 
.Curcuit PEst•. Dzi~ki twfetn j orga. 
nizacji. sukces był zupełny. lory 
.Matina" poszły w gór. • 

Odebrało to sen I apetyt kierowni· 
kom .Journal'a". Po dhaglcb pery. 
petjach, znaleźli wyj cio z przy j dla 
nich sytuacji. Urządzą wi szy i wspa
nialszy Jot. Z wielką pomp, ogłoszono 
na czerwiec r„ il. lot okr tny naok<Mo
Europy„ 

Niebaezni, zmł rzyil WJUU'GW 
na sity, nie ocenili całej po f4gi swych 
wrogów. 

jat n począł toka ~ 
ukazało slQ nowe pismo: .Les Troi~ 
Couleurs•' które w awałtowny lpOSób 
napadało na .Journal• za UfZlłd ·~ 
lotu przez Niemcy. Czego tam ni wy. 
myśłono. Najbujniejsza fantazi nie wy. 
obrazi tego. Dosyt. t. odsądzono 
.Journal• od czci i wiary, pleciono 
niestworzone duby smalone o tem, że 
pismo to sprzedało sie Niemcom, że 
będą oni kopiowali tam francuskie aero1 
plany i t. p. Poruszono wszystkis spr~
żyny. Puszczono w ruch nawet mie1• 
scowe organizacje patrjotyczne. Na tn1I• 
rach miasta pojawiły ii11 płomienne o 
<le.iwy. Protestacyjne wiece potępial) 
nowoczesnych zdra1ców. 

• Pocii>lu trafiuky calu. Agitac1a :i 
dnia na dzień przybierała więKsze roz• 
miary. 

.Journal• zwłnllł ogon; poskoml1 
pokryjomu w kółku rodzinnem senato· 
rów Humbert'a i Dupuy oraz literattt 
Victora Margueritte'a i cichutko i skrom 
niutko odwołał lot przez Niemcy. 

Cóż było robić? W samym pomy· 
śle uczyniono jednak poważną lukę, 
Cały projekt zmalał dotkliwie. 

Dla nikogo nie było tajemnicą, ff, 
za skromnym świstł iem ulicznym „Lt. 
Trois Couleur:i" stał sam wszechpotc:żny 
.Matin• z .wielkich bulwarów. · 

W prasie naszei sprawft t~ przem\\ 
czono. 

jedynie o ile mnie pamięć nie zwo· 
dzi, zamiesciła warszawska .Nowa Q4. 
zeta" artykuł w tej sprawie pióra SWI!· 
go świetnego współpracownika, p„ tiu· 
oryela Kempnera, p. t. 11Lotmctwo a na· 
cjonalizrn ". 

Zdawałoby się, że po tąkfem zwy 
ciE:ztwie Matin• da spokój. Odzie tam. 
jesteśmy" teraz iwiad~ami drugi~go akfo 
tragi•komedji. Trzeci odegra się pew 
nie w s"azie. 

W tych dniach setkl kameletów sta· 
rało się możliwie wsz,dzie rozpowszech. 
nić r.owe pismo p.t..Le Journal des S · 
tyrs". Czegoś wstr~tniejszego nikt chy· 
ba nie mógł wymyśleć. . 

Trzy wielkie stronice zapełmone ~ą 
jakiemiś opowiadan.iam~ ury"'.a~em 1 
arcY - nieprzyzwo1te~1, obraza1ącem! 
wprost moralnośt publ1~zną. Ostatn · 
stronicQ zajmują ogłoszema pornograf1cl. 
ne. Tylko tyle. _ 

Matin" wystąpił b. energ1cz,1 
przed:. pornograficznem~ pi~mu. 1'-l ~.t:a 
jutrz prawie wszystl(le p1s~a daiy . t.i e 
złapać na wt:dkt: i zamieściły odpow1d· 
nie protesty! sk~z~tn_le przedrulw .van 
przez .Matin", a ząda1ące z~kazu ~prze• 
dawania nadal pisma l poc1ągmt:c1a u1. 
odpowiedzialności wydawców. 

Cóż sie okazało? 
Oto wszystlde opowiadania i ogło· 

szenia pornograficzne wyj~te zostały 1 
przedrukowane, •• z „journal'a•. 

Opowiadania pr~~~tawiają urywl~. 
z wi~kszych lub m111e1siych romansÓ\\, 
drukowanych przez to pismo. Ogło• 
szenia są wiernie skopjowane. 

Pociągnięty do odpowiedzialiu~-
dyrektor „Le Journal des Satyrs": ' · 
dzie się mógł tłomaczyć tak: „Osl\a, '·' 
cie mnie. Dobrze. A!e dlaczego w ta 1.r1 

razie nie wytaczacie śl~dztwa . ~r~ec1, 
j aurnalowi „. P.:-zecie me zam1esc1łe 11. 

; 11c oryg111alnego. Wszystko pochodz 
ztamtąd. 

Można sobie wyobrazit. jaką. to w~ 
wołało sensaci~. I to w przededniu ~oi 
poczecia lotu wspomnianego, .. · orgam~o· 1 
wanego przez „Jourual'4, ma1ą.::ęgo z,ć 
mić sław~ .Matin'a". , • 

Skonfudowane p!sm!l zamllldy, •:!· 
byfo już zipóźno. jednak „l'tium111 • 
te" i La Croix„ {zbiec okol1c„nCJś · 
pisma" wprost przeciw~y'1h lderunl:.6w~ 
starąict;-st~w~~ <~~J~~ t~~- t~ 



czynią to bardzo nJeudołnle i trwotliwie, 
Któż chce sit: narazić .Matinowi•. To nie 
!arty! 

Domyślacie slQ oczywiście szanowni 
czytelnicy, ie znów poza pismem por
,mgraficznem stoi .Matin•, ten sam, któ· 
ry od kilku miesięcy prowadzi energicz• 
rą kampanii: przeciw pomografji we 
t' rancji, drukując specjalne wywiady u 
Jygnitarzy parlamentarnych Wiednia i 
l)erlinal 

Na tern jeszcze nie koniec. 
Drugi 1ego świstek p. t. .Je dis 

tout" prowadzi gwałtowną akcj~ prte• 
dwko .Journatowr', gdy wldciwy .Ma· 
dn" ida1e si~ lekceważyć spraw~. Co to 
znaczy dyplomacja! 

Oto jak się przedstawia szlachetna 
~valka konkurencyjna dwu wielki~h dzien· 
ników paryskich, pokrywających sweml 
zadrukowanemi płachtami całą PranCJfł. 

Pytanie, dlaczego właśnie .Matin• 
~rowadzi t~ akcję, me przedstawia ko~ 
plikacJi. 

Nie znosi on konkurdntów i to.„ 
$ZCZE:śliwych. , za wszelką cene stara si~ 
ic l1 zmiażdżył. 

Sprawiedliwość kate przyznać, ie 
dolychczas .Journal„ daleko wi~cej dbał 
o wzgl~dy etyczne i moralne w walce. 

Dlaczego? Bo jest szczfłiliwym~ jak 
J •lZ powiedziałem przeeiwnil,iem. Nakład 
i ogłoszenia wzrastają " dnia na dzień, 
Ozis pod tym wzgł~tm prym dzierży 
„Journal". 

Kt0 "'ie jednak, czyby ostatni nie 
c hwycił się podobnych środków. gdyby 
było przeciwnie. Ci ludzie są na wszyst
ko gotowi. 

Ktoby jednak chciał sądzić współ· 
czesną francjta po tych pismach, lub im 
podobnych, wielką wyrządziłby krzywd~ 
3·ej republice. 

Na !:izcz,ście posiada ona prasf,; i 
idt!ową, czylaJącą publiczność, umieJ'&· 
cą or;entować się doskonale w sytu· 
aqi. 

To iez me należy :tbyt serjo przy• 
p uszciać tego wsl.ystkiego. istnieje na 
całym świecie handel uczciwy i nie· 
uczciwy. 

A że francuz, gdy jest nieuczciwy 
zaćm św iat cały swą zr~cznością i po• 
mys.łowością, o tern wszyscy dawno 
wiemy. 

j. Bel. 

••• 

KUR.tek t.01)Z'f(f- n czenm. tfll roku. 

ZE STRON DALSZYCK. 
Il. Wazystko jedno. 
W tulskim sądzie olcr~gowym, pod· 

czas rozpraw o nadutyciach pienie:tnych 
w pewnej instytucji drobnego kredytu, 
jeden z włościan na zapytanie preze1 
sa, cz.y jest p-ismienny odpowiedział., . że 
nie. 

- jakże wiec pan u :sedziego śled· 
a:ago podałeś się za piśmiennego i 
podpisałeś protokułr - zagaan,ł pre• 
za. 

- To brat mój składał zeznania u 
sQdziego śledczego. 

W tej samej sprawie I inny świadek, 
jak sit: okazało przy dochodzeniu sądo· 
wem, przybył do sądu zamiast swego 
ojca. 

- Mogę to samo ' powiedzieć w te-j 
sprawie co i móJ ojciec-dowodzi z całlł 
niewinnością . 

l:i.. Lekarstwa ohińakie. 
Niezawodne środki przeciw dżumie 

zaleca pewien naczelni!' policji chińskiej. 
Pomysłowy ów dygnitarz prowincjonał· 
nego miasta kazał przybić na drzwiach 
szpitala naitepujące zbawienne rady: 

• z nastaniem wiosny należy ugoto· 
wać sok buraczany razem z pewną iło• 
śc:ią fasoli: ścisłej miary zachowywać nie
ma potrzeby. Nast~pnie poleca się, aby 
wszyscy, dorośli i nieletni, odwar ten p1· 
jali na gorl\CO. Gdy to wykonywantm 
b~dzie, uniknie su: zarazy". 

jeszcze skuteczniejsze i cenniejsze 
jest następujące polecenie: 

.Należy wziąć kawałek kości koń
skiej, zawinąć ją w odcinek czerwonego 
sukna. włożyć w woreczek, który męż· 
czyzni nosić powinni na lewym boku 
ciała, kobiety zaś na prawym boku". 

I 

Z UTW I RUSI. 
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X ladami de Lassy'ego. 
Podczas Zielony~h Swiąt do Wilna 

przyjechat rewirowy policyjny z TeJsz 
w celu zaaresztowania mieszkańców Telsz 
miesz\:zanina Mowszy Burskiego, lat 171 

i włościanina Romualda Smitrusa, któ· 
rzy wspóinie z innem1 osobami mieli 
zorganizować zamach na życie obywa
tela z powiatu nowogródzkiego, Cze:. 
czotta. 

Spokrewnione z p. Czeczottem oso· 
by, przekupując morderców, pragnęły O· 

dziedziczyć po nim znaczny spadek. je
dnocześnie zaaresztowani zostali w Tel
szach jeszcze Jazdowski, właściciel do· 
mu, oraz akuszerka Kondrattowa. Spra
wa jest tembardziej sensacyjną, że oso· 
by, zainteresowane w śmierci p. Cze· 
czotta, należą do inteligencji. 

X Tragiczny wypadek. 
Niezwykle tragiczny wypadek zda· 

rzył si~ we wsi Pobojańce, (gub. podoi„ 
ska), którego ofiarami padło piecioro 
małych dzieci. Dzieci te pozostawione 
przez rodziców w chacie, bawią;: si(ł, 
weszły do dużej skrzyni stojącej otwo· 
rem, lecz zaledwie się tam ulokowały 
wielw zapadło, zamykaiąc siQ na za„ 
trzaski. Rodzice, wróci wszy do domu 1 

znaleźli w skrzyni pięć udusz;onych tru· 
pów. 

X Aresztowanie sprawo~ 
katastrofy. 

Na skutek polecenia sedziego śled· 
czego, aresztowano w Kijowie właści· 
ciela i budowniczego domu 6-piętrowe
go, ini. Ceftlfna. Dom ten, niedołężnie ł 
systemem .oszczędnościowym" budo
wany, runął, o czem przed dwoma ty· 
kOdniami donosiliśmy. Za uwolnienie do 
śledztwa władze sądowe żądaj11 100,000 
rb. kaucji. 

Wiadomości kraiowe. 
+ Rewizje i areaztowa• 

ni a. 
Nocy onegdajszej dokonano w 

Warszawie licznych rewizji i aresztowań. 
+ Główna wygrana. 
w u t....:w1ątym dniu ~iągmenia lote

rji klasyct.nej wyszła 11areszcie z koła 
główna wygrana na nr. 15,109. 

Los nabyli w kolekcie p. Bogusza· 
wej pracownicy jednej z fabryk w Czę· 
stochowie, J(tórych fortuna obdarzyła 
swym łasirnwym uśmiechem. 

+Zagadkowe zajśole. 
W Zyrardowie, podoficer żandar· 

merji kolejowej, Sztronda, powracając 
do dornu w nocy, zauważył pod okna
mi swego mieszkania jakiegoś nieznajo. 
mego. Gdy na dwukrotne zapytanie 
.kto tam", nil!znajomy si~ nie odezwał, 
Sztronda dał strzał z rewolweru. Nie
znajomy po strzale padł. Sztronda, zbli
żywszy się, poznał w nim również pod. 
oficera żandarmerii kolejowej. Dremlu· 
ka. Rannego odwieziono do szpitala w 
Zyrardowie. 

nia musi wiecznie szukać i nigdy nie znaleźć. 

~. 

+ Dramat rodzinny. 
Do zakładu chirurgicznego w War· 

szawie przywieziono ze Słutewa pod 
Warszawą, toni: dzierżawcy Słu~wa, p. 
Walentynę Wojciechowską. z raną po„ 
strzałową boku. 

Przypuszczano ogólnie, Iż jest to O• 
flara zamachu samobójczego, chociat 
nikt z tych, co ją bł1żeJ znali, nie po· 
d~jr~ewał, ażeby była zdolna do popeł· 
mema tego czynu rozpaczliwego. Chora 
na razie była nieprzytomna. Dopiero 
p~ do~onanei szcz1;śl}włe operacji wyje:· 
c1a kulJ, przytomnośc pow1·ócild. 

Pani W. badana przez SQdziego 
śledczego, zeznała kategorycznie, it do 
siebie nie strzelała. Po zeznaniach ra· 
nioneJ. stanowiących tajemnicę śledztwa, 
3'dzia śledczy zbadał Jej męża, Włodzimie, 
rza Wojciechowskiego, od dni paru za
mieszkałego w hotelu .sawoy". 

Po zbadaniu pana W. z rozponą· 
dzenla sędziego przewieziono do wi,zfe• 
nła śledczego. 

Dziertawcą Słułewa był p. W<:>jcle· 
eh owski dopiero od kilku mlesl~cy, do' 
kąd się przeniósł po sprzedaniu ma· 
jątku własnego w gubernji sawal· 
sklej • 

Slub pp. WofclechoWsłdch tJdbyf 
si~ przed niespełna rokiem w War· 
sza wie. 

KRONIKA 
- W •prawie •a111oboi•tw 

wśr6d młodzie*~ •zkalnej. 
Od 1ednego z lekarzy szkolnych. zbiera· 
jącego szczegółow~ statystykę samo
bójstw wśród młodziety, uczcaszczające; 
do szkół, .Kur. Warsz.• otrzymuje na
st~pujące informacje: 

W roku 1910 notowano w pismach 
14 przypadków samobójstw wśród mto, 
dzieży szkolnej Królestwa Polskiego (w r. 
1909-11 przypadków). Z Dich lZ Ga· 
tyczyło chłopców, 2-dziewcząt. Na Wat• 
szawę przypadło 10 samobójstw, na pro
wincjES 4. 

W 12 przypadkach nastąpiła śmiert, 
w t uratowano desperatów od śmierci, 
Co się tyczy wieku samobójców, to w 
wieku lat 10 notowano 1 przypadek, 1~ 
Iat-4:, 16-2, 17-3, 18-1, 1~2 i w 
20-1 . 

W 6 przypadkach jako sposobu po„ 
zbawienia sie życia, użyto otrucia, w 5 

Biała różyczka. 
Uśmiechntła sit niedowierzająco, na co 

zresztlł zaslutylem, poniewąż sam nie wie
rzylem swym słowom. Nie pytała jednak dalej. 

Druga kobieta byla niemal dzieckiem, 
którego i eszcze nie nauczono, że nie należy 
okazywać ciekawości. Uczciłem jej świeżutką 
młodość szczerą odpowiedzią: 

Jedne~o wieczoru, bl~dz'c po tym ogro· 
dzie. wszedłem na śeieżk.t, prowadząc~ do 
ogrodu ąąlriada. Tam ją ujrzałem, gdy ate.ła 
mitdzy różami z twarzyczk.1t 1 tą cudown~ 
twarzyezką,, zwróconą, ku zachodz11icemu słońcu; 

(Z angielskiego). 

•• - Koch&łem, kocham jeszcze i zawsze 
b~dę kochał - odrzekłem powaźnie. 

NOC CZERWCOWA. Ona też uśmiechnQła sit niedowierzająco, 

Miale. poza sob!ł tylko dzieat~ć rozk.oaz. 
nych lat życia. Smukła figurka, gtste puklt' 
czarnych włosów, delikatne czoło i świeże 
rozchylone usta były Zllpełnie dzieciQce. Ale 
iej oczy, te wspaniałe oczy, były oczami ko' 
bi&ty - kobiety, jaką, zapowiadała aifJ w przy
szłości. I gdy patrzyły na mnie głQboko, czu
łem, że t~ kobietf) tylko kochać bfidQ... Ni.~!. .. 
Że ją, już kocham, jakkolwiek. nic o niej i1~t: 
wiem, z wy1ątkiem tego, co mi o niej mówi(y 
te ciemne oczy, pełne słodyczy, wdzięku i ma, 
rzenia. 

Światło księżyca ma moc odurzającą. Jest a jednak mówilem prawdę. 
jfl k delikatne, srebrne wino, które bezpiecznie Tu, w tym rozkosznym blasku kei~tyca, 
m o gą, pić wrótk1 1 chochliki, ale upa1a nas czu1e na1lepiej, jak bardzo słowa moje były 
zwykłych śm ie r telmków. Wywnłuie wszystkie prawdziwe. Kocham miłością zbyt idealną, by 
-.; tare sny i mar.zenfa. l zabija najsilnie iszy, módz Ją wyrazić w słowach; można ją tylko 
co dzienn-y rozsądek. wyśnić w najniewinniejszych marzeniach. 

Dzis cz.11ię, że blądzt po świecie pitkna Nic nie sprawia mi witkszej przyjemnoś· 
i milości, świecie stworzonym przez światlo ci, jak. myśl o Anielce. 
ksi ężyca i mo1e słodkie marzenia. MogQ wite Jest teraz kobietą, byla dzieckiem, gdy 
my sleć o niej, nie kalajt\C jej świętego Wipom- ją ostatni raz włdzialem. A jednak nie myślę 
nieni v. . o niej, jak o dziecku. Miłość moja śledziła jej 

C110dzę po aleiach starego ogrodu. Pro· wzrost i wyobraźnią widziałem, jak. tam, w 
1nieni~ biężycowe lezą na mitkich trawni. dalekich krajach, przeistaczała się w kobietę . 

kacl'l, nad me mi skrada sifJ leciutko wietrzyk. Gdy przyjdzie dzień spotkania, a przyjść mu• 
Kolo m nie kwitną same róże i przemawiają si, •notkam sit z nią, już z dojrzałą kobietą. 

Jt-,1·:ylc::. :l• starych, tkliwych piosenek. Róże Miłoić spełni awą wróżbt i ja czekam na to 
<lusyć białe, by leżeć na .ie1 śnieźnych p1er- cierpliwie. 
s iach i d osyć czerwene, aby ubierać jej mit· Tymczasem jest Jl&tchnieniem moich poe-
kie, cz!:ł.rn e włosy. matów. Nie '\Viem, czy je czyta, ale, jeź"3Ji 

:.Jię dzy różami pierwszy raz ,ją ujrzałem, czyta, musi wiedzieć, źe ,ją kocham. Musi ro-
"' og~'odzie poza tym parkanem. zumieć. że piazt tylko dla niej, te jest królo-

Dziś dwie kobiety p}tały mnie. czy Jue• wą mej pieśni. Mam Dadzieję, że kiedyś usly
Jy na 'fa wdę kochałemf Jedna z nich by la ezQ z jej uat, iż mnie pojęła. 
ko1J1l't·! ::, Wwtową i tej odpov1iedzialem: Widziałem ją przed dwunastu laty. Byłem 

- Puni, poeta, bo t1utiem mianem mnie wtedy dwudzie!'ltoletnim chłopcem, nieśmiałym 
<'.>bdu rzas z, jakkolwiek na to nie zasluguf Q, nie i niezgrabnym. Nie •nałem prawdziwego śwta
ko cL ~l ;rnd oej kobiety w szcze ólności, bo tB, tylko kra; marzeń i wyobr1'żni. Mialem 
\'t.iil) ~·" 't• \iii :ś"· iee1e s4 mu dro~1e. Kobieta serce dziew},~ i usta nieak-Jane pocałunkiem 
i~at 4 ~ f'lł<i".- z-,.f,,'-l"lt'f M-.• . . ~v· 

Wiectziałem, źe dziecko to jeat Anielką 
Sidney. córeezk~ sąsiada. Był to czfowiek źyr 
Jący wiecznie poza domem, zagranicą. Żona 
wcześnie mu umarła, a córeczka wychowy. 
wał.a się u ciotki. Sidney przyjechał na kilka 
dni do swego domu i sprowadził Anielkt. 

Oto dlaczego ujrzałem ją w różanym O• 

grodzie. 
Patrzyla na mnie poważnie, bez uśmiech tl, 

a jednak cala jej postać była uśmiechem i ~ 
oczach miała słodką niewinną weso;.óść. Ja, 
com kochał dzieci i byłem z niemi swobodny. 
przed nią stałem zawstydzony i nieśmiały. 

Do1rzala moje zakfopotanie - jej ocz~ 
czytały w mem sercu - bo ułamała z krzaau 
białą napól 1·ozk.wittą róit i podała mi ją prze~ 
sztac!1ety. 

Wzi ąlem kwiat w milczeniu. 
Nagle ktoś we7.wał Anielk• do domd.:. ode• 

szła. A.le u końca dróiki za.trzy .11a.la aiQ na. 

ci ~'")i, s11<.> , •.:,_Ja. )8tt-1.~t.e ua , ąui_ię __ i ... ~uehem 
,...,~_. ....... ~~ ~ 
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wystrzału z rewolweru, w l utopienia, 
w 1 rzucenia się z .okna, w l powiesze
nia się. 

Zbierane niemal w kaidym przy
iiadku szczegółowe kwestjonarjusze, przy 
większej liczbie odpowiedti dostarczą 
wielce. inleresującego materjału, tymcza. 
sem to tylko powiedzieć można, że naj
t."Zi:sciej chodziło w tych przy adirnch o 
jednostki niezrównoważone, dot!rniete 
p:,ychicznem przeczuleniem, które na 
drobną nieraz podniet~ zareagowały targ„ 
ni~iem siQ na własne życie. Wiek doj• 
rzewania fizycznego (około 15 lat) oka~ 
~uje się szczególniej niebezpiecznym. 

staje oddział policji dodatkowe), utrzy
mywanej kosztem obywateli i fabrykan
t_ów. n.iicjscowy~h. Odnośna komisja 
llkw1duJe zupełnie swą działalność mi
mo !O J dnak, wobec_ materjalnego oo
parc1a ze strony kliku fabrykantów 
znaczna czę~ć oddziału polic1i dodali o~ 
wej bi;dzie nadal utrzymana. 

W licznych przypadl<ach obawa przed 
karą fizyczną; zwłaszcza wobec złej cen
zury, okazała si«: tą, kroplą, która prze
pełniła czan:. Starsi uczniowie (19-20 „ 
tetni) z powodu „zawiedzionej miłości" 
targrnsli się na własne tycie. 

J3ądź co bądź szkoła i dom powtn„ 
ny szczególną opielcą otoczyć podobne 
neuropatyczne jednostki, a wtedy rzadziej 
bądziemy świadkami tych strasznych tra
gedji dziecięcych. 

= sprawie runt6w 
włoaoiańakich. W celu niedopusz„ 
czenia rozdrabniania własności włościań„ 
skfej w Królestwie Polskiem b. rada 
państwa w r. 1981 ustanowiła przepis, 
te przy przechodzeniu gruntów wtoś· 
;iańskich w drodze spadkowej nie wol· 
10 wyznaczać spadkobiercom mniej, niż 
) mórgów. Wyjątek uczyniono tylko w 
ym wypadku, 1eśłi osoba, do której 
Jrzechodzi działka gruntu, posiada w 
,sąsiedztwie• własne grunta. 

Jednakże pod wpływem obecnych 
n~dzeń rolnych, instytucje sądo\\e czę· 
o;to nie zatwierdzają podzia~u w tym 
wypadku: j~li na część obdarzonego 
posiadającego już własne grunta, przy· 
pada mniej niż 6 morgów i grunta te 
.nie inajdują się w ścisłem sąsiedziwie. 

Z tego względu senat wyjaśnił, że 
chociaż prawo należy pojmować w iego 
brz&11ie11iu, jednak należy wniknąć w 
sens 1 cel samego prawa. Celem prawa 
z r. 1891 było niedopuszczenie rozdrab
niania gruntów włościańskich do takich 
granic, że na gruntcu:h tych niemożebne 
byłoby prowadzenie gospodarstwa. Jed· 
nakże prawo nic nie wspomina o grun· 
tach przestrzeni 6 morgów, składających 
si«: z kilku kawałków. Z tego względu 
senat uchylił wyroki zjazdów pokoju, 
odmawiających zatwierdzenia podziału 
gruntów na rzecz tych osób, które JUŻ 
posiadaJ'ł własne grunta, a w podziale 
otrzymały mniej jak ó morgów i polecił 
6prawy te rozpatrzyć ponownie. 

:a: Akoje kolei warszaw• 
•ko-wiedeńskiej, pod wpływem 
utrzymujących sif: na giełd1it! berlińskiej 
pogłosek o skupie tej kolei przez rzi\d, 
i wczoraj podlegały silnym wahaniom 
kursowym. Z po~zątku pod wpływem 
zakupów interwencyjnych kursy trzyma
ły sie odpornie, w dalszym ciągu jed„ 
nak obniżyły się do 227,26, poczem O• 
siągały 229. Był to najwyższy kurs 
rlzienny. 

Potem obniżały się stopniowo aź 
do 223 i pół, lecz w końcu odzyskały 
część poniesionych strat, powracając do 
.228,10. Po zamlmięciu zebrania urz.~do• 
wego tendencja dla tego waloru była 
ponownie słabsza i wczoraj kurs wyno

islł 200, poczem podniósł się znów do 
'220. 

W sprawie skupu kolet przez rząd 
4o .Neue Freie Presse" donoszą z Ber

· lłna, że jakkolwiek polscy członlwwie 
Rady zawfadowczej kolei warszawsko
wiedeńskiej przeczą. jakoby rząd rosyj
ski miał zamiar upaństwowić tę kolej. 
to jednak w niemieckich kołach stanow
czo temu wierzą. 

Podkreślają to również pisma ber
l ińskie „Lokal Anzeiger" przytacza z 
pewnego jakoby źródła pochodzącą 
wersję, że ministerjum komunikacji tą 
sprai.: ą zajmuje się ,bliżej. ł\1 uki stanow„ 
cze wszal<że nie mogą być - dodaje to 
pismo - przrdsięb1 anc bez zgody Du· 
my państwowej. W końcu cyt0wane 
pismo wyraża zyczenie, aby zan~ąd ko· 
1ei sprawę tę ostatecznie wyjaśnił. 

rtnEJSCOWA. 

Spodziewane od lat trzech podnie
sienie etatu polic11 łódzl<icj odroczone 
wstało przez Dumę do czasu przepro· 
wadz ... nia ogólnej reformy policji. Z te
go wi~c wzgl~du fabrykanci uznali że wo· 
bee zdauających się w Łodzi kr iVawych 
wypadlców dalsze utrzymywauh:: kładu 
policji dodatkow~J 1est Jeszcze Jw11ieczne. 

= {k) Z Piotrku a donoszą: 
W dniach 23, 24 i 25 b. m., warszawsl<:a 
iz~a sąd?wa. na kadencji w Łodzi, Sil· 
dz1ć będzie kil ka spraw politycznych. 

=: (r) Zawie zenie wypłat. 
Nadeszła tu wiadomość z Warszawy, że 
tamtejsza firma komisjonerska J. ł{udeń„ 
ski, zawiesiła wypłaty. Pasywa wyno· 
szą okol o 100,000 rb. 

Zaangażowanych jest poważnie wie· 
le firm łódzkich. 

= (n) Sprawy emi racy ne„ 
Łódzki oddział Tow. peter::;1:rnrsk11!go dla 
spraw emigracji na ostat111em pos1edze· 
niu swo;em postanowił urz(ldzać narady 
p jodyczne w celu poczymenia prac 
przygotowawczych na kongres emigra· 
cyjny w Wiedniu. 

Pierwsza tego rodzaju uaraua od· 
b~dr.ie sic: w poniedziałel\ 26 bieżijcego 
miesiąca. 

= ~r) Ze związku zawodo· 
wego „Prac "· Zarząd Stow. zaw. 
rob. przem. włólmiste[lo .Praca", prosi 
członków swoich o ter-minowe reguło· 
wanie składek · człon 1<"-~'Vskich i zawiada„ 
mia, iż członkowie._ · falegli w opłacie 
więcej nad trzy mie iące, zostaną od l 
lipca r. b., z liczby <..iłonków. na mecy 
par. 16 ustawy Stow., wykreśleni, natu· 
ralnie o ·ie nie przedstawią powodów 
usprawiedlaj~cych o opóźnienie. 

Reklamacje bedą przyjmowane w 
ciągu pierwszych 10 dni, llczijc od daty 
wykreślenia członka. 

= (r) Ze Stow. n uczyoieli 
chrześcjan. Zarząd Stowarzyszenia 
nauczycieli cłmeśr.jan otrzymał pewnll 
liczb.:: egzemplarzy programu rniądzyna„ 
rodoweflo kongresu pedologicznego, 
Który ma się odbyć w Brukseli w czasie 
od 12-18 sierpnia. 

Osoby, interesujące się sprawami 
pedologji, mogą otrzymać wzmianko· 
wany p rogram w lokalu Stowarzyszenia, 
przy al. Konstantynowskiej nr. 5, mitr 
dzy go dz. 6-9 wieczorem. 

Program kongresu obejmuje: ode· 
zwę komitetu organizacyjnego, statut 
kongresu, wykaz poszczególnych akcji 
oraz referatów. 

Przew()dniczącym honorowym kon
gresu jest dr. Desguin, przewodniczącym 
rzeczywistym dr. O. Deeroly, sekretarką 
generalną dr. joteyko. 

Na kongresie będzie 5 sekcji: 1) o
gólna pedołogja, 2) antropometrja i hy· 
iiena szkolna, 8) psychołogja dzieci~ca 
(dzieci normalne i anormalne), 4) peda„ 
gogika normalna i anormalna, 5) socjo· 
logja dziecifaca. 

s= (r) Z Tow. Talmud Tora. 
Zawiadamiając, iż czysty dochód z zaba
wy ogrodowej u1 zą,ctzonei w d11. 11-ym 
b. m., na korzyść szKół T-wa „ Talmud 
Tora• , wynosi o1'oło 2,500 rub., zarząd 
poczytuje sobie za 1iły obowiązek zło· 
zyć ni111ejszym szczere podza~lwwanie 
komitetowi dochodowemu T-wa za po· 
mesione trudy i gorliwq pracę, fmnom, 
które raczyły nadesłać tanty na ombo.ę, 
oraz wszystl~im wspOłobywatctum, kto
rzy s1~ ao powodzenia µowytsleJ :.-;a1rn· 
wy t-ll zy\:zynili. 

= (r) Z Towarz. opieki nad 
dziećm. Wczorai rano lmleją kaliską 
wysłano około 90 dzieci sierot z przy
tułlrn przy ul. Milsza nr. 16 na letnisko 
do Dmosina, 

Podczas pobytu dzieci na letnisku, 
w za1mowanym przez przytułel< lokalu, 
b~dą porobione niezbędne reparaqe 1 

odświeżenia. · 
= (r) Za baw a. \V medzielę w 

lasku Liidl<t:go, µo im1wq siro11ie. swsy 
Ko115tuntynowskie1 odl>t;dzie się zabawa 
ala cztor1ków chóru ~urnowego prq 
ko.;„.~1e ~w. j0zda i "'iJfOW1o1d1w11yc11 
go:::.c1. 

= (r) . to uduje1 V nume-
rze wczorąiszym umie zcz;oną została 
wzmianka o dzieriawie domu po daw
nym Banku państwu. Jak nas informują 
adwokat prz •się y p. I ol>yłinski nic 
wspólnego z p. Kaufmanem b. włctśc. 
notelu H mbur::ik1ego niema. 

P. Kobyliński be~ Jakichkolwiek 
wspólników wydziertawiJ' 1ylko dawne 
remiiy banlcowe (domy warnntowe). Co 
w nich się mieścić będzie dotycias ni 
zo tato zdecydowane11 • 

= (k) e zjazdu sędzi · 
po OJU. Z1azd s~dz1ów pokoju roz· 
ważał 11astępu1ące sprawy. 

letnia Marjanna Oórsk • Zmarła 
piała na epil psj i pod~ias ata 
kończyła życie. 

= (d) T ;em ioz kon:r~ 
W domu nr. 19 przy ul. Głó wne1 zmarł 
nitgle 48-letni K rol Wlttych, robotnik 
f bryki Ballego, znm·eszk ły w Zgferzu. 
Przyczyna skonu nie twierdzona. 

W godzin~ pótniej w tejże fabr1ce 
~alle ~ zasła t n gl drugi rol>otnik, 
:>9·letnr Al~ksander S~warc, i{tóry, bą· 
dąc odstawiony do mieszkania, po '° 
minutach zakońcqł iycie. 

W zagadkowej to1 spraw· śledztwo 
prowadzi µołi 1a. zwłoki za" zmarłych 
;&abezpieczono do zojścia władi ~do· 
wych. 

i) W pierwszej był oskarżony Ar
tu~ GJllas właścJciel t. zw. szarpacza tJ. 
raJserni. przy ulicy Sredniei nr. 114 o 
nieprzelitrzeganie przeµ1sów 0 bezpie· - (d) Kradzle*e• Z mieszka 
czenstwie robotnilców, skull·iem czego nia Natalii Jankowskiej, przy ut. Mły• 
robotnikowi Antoniemu Smylow1 urwa· narskiej nr. 21, niewiadomi złodzieje 
.ło praw4 rQkt: powyżej łokcia. otworzywszy drzwi podrobionym kJu: 

. Począumwo ·nraW'' t"' rozważał "'- czem, skradli rótne rzeczy wartości 78 
r ... „ „ rubli. 

dz1a 11 rewiru, który skazal u. na 2 Odszukaniem złnrflfńców -t.ta m„ 
miesiące aresztu. ..,„.J -rr ...... policja. · 

Glllas apelował, prosząc o nieu„ Przed kilku tygodniami z sika·· 
winnienie, gdyż zdaniem jego, nieszczę- nia leka Golcmana, przy ulicy Staro· 
śliwy wypadek zdarzył si~ z powodu Zarzewskiej nr. 64:, nieznam złoczy6cy 
nieostrożności samego poszkodowanego otworzywszy drzwi wytrychem kradli 
co też stwierdzone zostało na sądzie, różne rieczy wa1 toSd 115 rb. 
zresztą co się tyczy wynagrodzenia, to Na razie pomimo energicznych po. 
poszkodowany J ko ubezpieczony, otrly· szukiwań na ślad złoczyńców traffd ni 
muje dolywotnq rentę w sumie rub. można było. Dopiero teraz agenci wy. 
15 miesięcznie. działu śledczego aresztowali trzech wy. 

Zjazd zmniejszył wyrok do 7 dni rostków. którzy popełnili cały szereg 
are::iztu. ltradzieży, między in nem i i u Oolcman• . 

Sędzia pokoju li rewiru skazał Afa- Są to 22 letni Bronisław Pałucha, 18' 
nazego Rybarqyka zamieszkałego przy letni Bronisław Łaszkiewicz i 17 letni 
ulicy Srednie1 nr. 82, za sprzedaż wód· Antoni Edyk; którzy podczas śledz:twa 
Kl na 4 mie 1qce więzienia. przyznali się do l\fadzieży u Golc-

N1ezadowolony z tego wyroku Ry· mana. 
bar.c..zylt zaapelował do zj zdu, !(tóry TróJl\ę tę osadzono pod kluczem, a 
zm1e111ł kwalifikację przestępstwa i ska„ sprawę sloerowano do sądu, 
zał Rybarczyka na zapłaceme 30 rubli Z fabryki Cemacha Padowk:za przy 
lub 14 dm areszlu. ulicy Nowo-Cegielnianej nr. 3 , nieznani 

Nastepnie odpowiadał Szmul Rubin złodzieie. otworiywszy driwi podrobio· 
skazany przez sędzie 10 Xll r. za oszczer· uym 1\luclt!ll1 sl<radl1 l<illtanaście paczek 
stwo Abrama Mitelma na 14 dni aresztu. sznurów i taśmy, wartości 50 rb. 

Zjazd zmn.ejszyr mu karę do pię- One da1 w nocy do sl\lepu Chaima 
ciu dni. Weinberga, prt.y ulicy l<adwańskiej nr.7, 

Teni.e zjazd zatwierdiił wyrok . co dostui1 si~ zło<.tt:i Je otworzywszy drzwi 
do Henryka Zylbersztejna, skazujący podrobionym 1\,'ucie1n. . 
go na 6 dni aresztu za oszczerstwo. Zabraw:sl.Y do worków co cenniej„ 

= (k) O przy las czenie sze towary, złoczyńcy prze::,z\I do miesz„ 
i roztr oni nie. Przt!d :ięd·i:;1ą po- kania, gdzie skradli biżuteri~ 1 niektóre 
koju 8 rew. stawał 19-letrn BłażeJ Ja- rzeczy z garderoby, poczem bezkarnie 
siak, oskarżony o roztrwonienie i przy- zbiegli. 
w.łaszczenie w następujących okoliczno- Ogólna wartość skradzionych rze· 
ściach. czy i towarów, wynosi 2 tys. rb. 

W czerwcu r. IJ. zamieszkały przy z warsLtatu Srula Lichtensteina, 
uhcy l\owokrótkier nr. 5 Mana11 l'uma· przy ulic:; Wschodmej nr. 29, niewia· 
lak, dał zamieszka1emu w Nowem Roki· domi złodzie,e st\radli palto wartości 18 
ciu Józefowi Klukowi, wła.5cicit:lowi ce· rubli. 
g1eh11 7 Iwnie do rozwo~·::nia cegły do = lP) Ps•..s:;ygiraiecenie. Przy 
Łodzt . Otol K kazdt jasial<0w1 za„ ul. Alei,sauJrow;;k1t!, 11r. 4, Frnnciszi<a 
wieSć 4,:)00 · g1el. j. 1.:egły nie octsta- Młynar..:l<a, żona stróża, .at 36 •. została 
wił tam ga?:.1e należaro, procL tego o- µrzygnieciuna workami u.1i.1etn10nyin 
trzymał ud Murdl~l unuberga, W1ctzew- solą, odnosząc OJólnl! po tuczenie. 
ska nr. Jl, ro. 40 dla wn:czeuia f\lulrn· = (p) apad. ~1użijca Mar1a D 1-

w1, które przywła:5lCLY 1 sob1 1 roz· fewicz, lat 18, .:: J::ilMa naµadni~tą 1111 u . 
lUiOll1i. tklezin \lej .1r. 87 • µchn1~ta 111nem 

Na scidzie Jasiak przyznał sie do odmosła ranę w pt..:c , 
in rymmo wanego mu czynu i skazany = (p, Podejrzane ku1•cze. 
ZOSl t na 4 mieSifiCe WiE:ZiCllld. \V fabryce braci r Oil, pr lY ul. Si>U..'.l!fO. 

= (d) oszu iwacze przy- wej nr. 10 dostat podejrzanych Irnrczy 
gód. l'rzed kilim 1tnrnm1 l i>·lellli St:;t- żołądlcowycti 1 wymiotów robotmk An· 
nisław Pokorski 1 14-letni Adam Bruk· toni Wróblewski lat 25. 
ciser. naczytawszy się bredni o Jacku \V stanie na pół przytomnym Po· 
Tel\sasie 1 wall~ach z indianumi, pod gotOWie odwiozło go do szpitala św 
wodzą znanego obieźysasa, 15-letniego Aleksandra. 
Kazimierza Myśliwca, wyruszyli na dru- = (p) bójc • ~~zy ul. Fran· 
gą półlrnlę siuKać przygód. Zrozpacze- ciszka oskiej nr. 35, Aron I rusk, lat 36, 
111 rodz1ci: zaw1aaom1ll pollc1ę, która za rymarz, podczas 1dot11i uderzony został 
zb1egam1 rozesłała listy gończ.:. kułakiem w twarr. 1 oa1nóst ol\aleczeni 

= (k) Położnica na ulicy. twarzy. 
Zamieszkała przy ul. Pańskiej nr. 25, u = \.PJ l'°Z r G • Smutn4 Je• 
Slróża, 38-letnia Marjanna Marciniak, codzienna rubr) ka wy padl\ów, spowo~o 
nagle poczuła, iż wkrótce zostanie mat- wanych n1ezachowa111em od ww1ed111c • 
ką. Nielitościwy stróż, Jak twierdzi M., osLroż11ości prz.y pracy. . , 
wyrzucił nieszczęśliwą na ulic~. Oto wcz.oraJ przy ul. Wolczansk.„. 

Wezwany lekarz Pogotowia odwiólł nr. 4J, Jan Kozłowski. lcatlarz, lat 38, 
nieszczęśliW'l do przytułku przy UJ;cy uderzony został desl~~ w g~ow~, • ~padłą 

z rusztowania tak 111eszcz~shw1e, 1z na 
Dzielnej nr. 52. . stąpiło p~lrni~cie_ czaszki. Ofiar.~ wypaJ. I 

= (d) Ta że na ywoa. Do l<u w stanie grozuym Po„ot0w1e od hJ· 
sklepu 1ub1lerskiego Callw Lipca przy zło do szµllal~ Alek:>andra. I 
ulicy .Piotrkowskie; ur. 5, wszedł młody 
elegancko ubrany mężczyzna i zażądat - Przy ul. Nowomiejskiej nr. 10, 
pokazama mu b1żuterji w lepszym ga- szewc, Mendel Goldblum, ol<a\eczył \~ 
tunku. maszynie lewą rt:l<ę. 

I P. k k' · nr 21'1 
L. kontent z gościa począł mu po· - Przy u·. 1otr ows 1e1 • _ 

kazywać co najlepsle kos1towności lecz' majster mularski, Jan Turczak, lat 2I 
go~ć nie zadowolony wyszedł z~ sklepu spadł z r~sztow~nia 2 ~1~tra, odno:;r r 
ni.; nie kupiwszy, Dopiero w parę mi- u:;zkodzente krzyza 1 brzucha. Odw1e~1, 
nut po odejściu jego L. zorjentował się no go do slpitala Czerwone~o KrzyLa 

= (k) Pozwolenie na zaba· 
wy. Gubernator piotrkowski wydał 
rozporządzenie, by po pozwolenie na za· 
bawy pozamiejscowe zwracać się do 
zarządu gubernjalnego, a nie do naczel„ 
nika powiatu, 1ak dotychczas. 

Na speqain.ie zbudowanej estradzie 
odbędą się tańce. 

co za kupca miał w sklepie, zauważył - Robotnik d1 ukars!,:i, Aleksan~.: : 
bowiem brak pierscionh z brylantem; Zaleski, lat 15, przy ulicy r1otrkQWSlue1 
wartości 150 rubii. nr. ló, okaleczył w maszyAie prawa 

= (d) Nagły skon. W dornu nr. rękę. 
7.b ~)rzy w. ~Pdn\§" Z!!1.µda l'Ul,!!le We 

= (r) Z policji. Z dniem 14 
lipca, jak już donosiliśmy, znjesioiw iQ„ 

Ooiazd tramwaj em konstantynow
:ikirn do .l?!~~ku _Jlp1~"-



ftlJRJFR tODZKl - 22 cierwca 1 Qt l rnTrn. ir 

~=========================================== =-======-=-==-::=================:==-;===================~~-·~~ 
.M 140. 

ZA IEJSCO • 
a::: (n) Z Piotrkawa donoszą 

nam; dnia 6, 7 i 8 lipca r. b. przyjedzie 
na kadencję do Piotrkowa warszawska 
izba sądowa, która rozpatrzy szereg spraw 
politycznych. 

Na · ulkach, któremi przechodził się, oparty na zasadzie największej tole· 
pogrzeb i na cmentarzu ustawiono woj·· rancji. 
sko. Vlylrn.~y w Austrji. 

Strajk syfilityków. 
= (r) Połwor.ek. We wsi Po

naszczewie pod Łęczycą zwraca uwagę 
2ó-letnia dziewczyna, zupełnie podobna 
do małpy. Rece i nogi ma powykre• 
cane, obrosłe włosem, nie chodzi zu· 
pełnie, spi siedząc, nie mówi zupełnie, 
t arz zaś przy naimnie1sze1 sposooności 
wykrzywia w na1rozmaitszy sposób. 

Donoszą z Odesy: \V pawilonie dla 
syfilityków przy starym szpitalu mie1· 
skim wznikł oryginalny „strajk". 

Oto chorzy syfilitycy zażądali od 
administracji szpitalnej, aby· leczono ich 
środkiem erlichowslcim 0 606", gdyż ten 
tylko szybko ich uzdrowi. 

Dziewczyna 1est taka od urodzenia 
i zupełnie nie pojmuje swej ułomności. 
Wychowu1e się u gospodarza Marcina 
Ogrodowczyka, który nieszcz1:śllwą ola
na troskłiwoscią chrześcjańską. Zdoi• 
no ci do 1ak1ejkolw1ek pracy me posiada, 
tyJko tak Jak małp~ - naśladu ,e innych. 

= (d) Koniokradztwo. We 
w I Augustów, gminy Nowosolna, pod 
Łodzią, ze stajni włościanina Stanisława 

· Kalińskiego, nieznani złodzieje, potruw· 
azy p y 11odworzowe, u rowadziii ze 

sta1m parę koni, wartości 400 rt>. 
Za\i iad m1 ni o radzieży straż ziemsku 

i lódzlt1 ydz' ł śledczy 1.'Szczęli ener· 
giczne poszukiwania, lecz dotychczas na 
I d zł oczyńców ni natrafiono. ------------. 

o e1owa. Katastrofa 

WcwrnJ, około g,odliny 4 po µo· 
łudn;u, mh;dzy :5taciami Nie laniem a 
lrn1i.y~ldem pociąg towarowy nr. 92, 

wpad! na wagonik, naładowany szy„ 
n mi. 

Wagonik został rozbity na drobne 
k wałki. 

Dwa parowozy wykolejone uległy 
u zkodzeniu, 6 wagonów rozbitych. 

Ządanie to zakomunikowano star
szemu ordynatorowi, l{tóry wyjasnił 
„strajkowcom", że stosowanie tej lub in
nej metody leczenia zależy od per!':>one
lu lekarskiego, aie nie od choi ych, a 
przytem, że środel~ .t:iOó" nie moz;e być 
użyty do IUlżdego wypadku. 

Wyjaśnienie to jednak nie zadowo
liło syfilityków 1 po naradzie posta
wili żądanie powtórnie, a kiedy im sta
nowczo odmówiono ogłosili strajk, któ
polega na tern, że odmawiają wszelkich 
lnnych lekarstw. 

Zawiadomiono o tem inspeklora 
lekar:ildego, który potwierdzit oświad· 
cze nie starszego ordynatora. „Strai k" 
trwa. 

kutek kuracji 
w zBrojowiskach 

potE:;gują s1ą przez zażywanie 

ANATOGENU 
BAUER' a 

Tor ?awalony, wobec czego ruch 
towarowy wstr1ymano, osobowy zaś 

dbywa się z przesiadaniem. 
Dziesi~ć osób ze słu~by pocłągo„ J 

ej odniosłó tany. Y. 
szkatułka. zarodzi oj O"'"'IC szkoły yż ze. 

Petersburg. Spec1alna narada przy 8 
--- . ministerium oświaty wypowiedziała s!~ 

ffdl.18 pokoju 16 rewiru w ' Varsza- za o~warciem wydział~ lekarskiego w Ro
wie 1 ozważał charakterystyczną . pod stow1e nad_ Dm~em, 11!stytutu rolniczego 
wzglt:dem obyczajowym sprawę. Przed w Woron_ezu,. rnstytulu han~lowego w 
czterema laty do niejakiego Pragera S~marze 1 polltech111lt1 z wydz1~ł~m1 nai
przyszedł jego znajomy Helman i zapro· pierw górmczym, a potem lesmczym w 
ponował, że zapozna go z wynalazcą Ekaterynburgu. 
zkatułki o naslępu\ących własnościach: Nowe koleje. 

pa:'.erek trzyrublowy, wrzucony do nleJ PetersburiJ. Oddzielna komisja przy 
raLem z kawałkiem czystego papieru, minlsterjum skarbu opracowała warunki 
zllmiema go po niejakim czasie na trzy- zakładania prywatnych towarzystw ak· 
rublówkę. P. zgodził si~ 1 nazaJUlrz cyjnych dla budowy nowych kolei w 
8 wynalaz'-a• wraz z H. przybył do Syberii. 
niego. Lotnictwo. 

W obecności P. „wynalazca• wrzu. 
do orzyniesionej nrzez; siebie szka· 

tułki trzyrublówkę i kawałek czystego 
papieru, a po pewnym czasie rzeczywiś
cie. wyjął z niej 2 trzyrublówki. Sku
szony nadzieją łatwego zbogacenia się, 
>. wrzucił do szkatułki 3 storublówki i 
kawałki cz}'stego papieru. 

Na otrzymanie lwpjl, wedłu_1 o
świadczenia "wynalazcy• ł trzeba było 
zaczekać dobę. Szkatułka pozostała w 
mieszkaniu P. Le<:z, gdy na drugi dzień 
otworzył Ją, teby wy1ąć 6 storul>lówek, 
znalazł ta 11 1yll<0 3 kawałki czystego 
papieru. 

P. spotkał niedawno na ulicy agen
t firmy handlowej Be1lis, w ldórym 
poznał .wynalazcę". W .:ądzie wyjaśnio· 
110, ie P. omylił się, , yż pociągni~ty 
do odpowiedzialnośc. ~ ądowej agent fir· 
my Bejlis, wykazał :; ' UJt! alit>i. Znamien-
11y jest fa_k.t~ iż. Helman, powołany do 
~ił u na sw1adka, oznajmił, że jest agen-
1 111 wydziału śledczego. 

Echa rzezi v Jroltobyczu. 

Liczb~ osób zabitych na miejscu 
podcza1 zajić w Drohobyczu, jak rów
nież zmarłych następnie wskutek ran 0 • 

trzymanych, obliczają już. na d w a
L1 z 1 e ś ~ i a t r z y. 

Próci tego stan ó ranionych. leżą
cych w s~pllalu, jest beznadziejny, 70 
osób odniosło rany ci~żkie, a 40 Iże -
sze. 

W środ4: odbył się podczas ulewne
v_o deszczu pogrzeb 10·c1u ofiar zajścia. 
Obr"4d odbył się spoko1nie. Mów 
-~C8 Złlł<UilUO, . . 

Petersburg. Balon sterowany „ Parse
val" odbył w okolicach Gatczyny dwa 
wzloty, które trwały łącznie około 4 
godzin. Balou z pilotem memlecklm, ka· 
pitanem Derlingerem, i 12-tu pasażera
mi wzniósł się na wysokość przeszło 
wiorstę. 

Brak profesorow 
Kijów. Instytut politechnicl;ny ogła

sza konkurs na zajęcie ośmiu wakują· 
cych lrntedr. 

Dżuma. 
Odesa. Wśród osólJ wysiedlonych 

z domu, w którym wyl,ryto zasłabnięcie 
na dżumę, zachorowało trzyletnie aziec
ko z oznakami dżumy. 

Wybuch i pożar. 
Charków. W farbiarni Maksimowa 

nastąpił wybuch w składzie benzyny. 
jedna kobieta uległa cięiKim poparze
niom. 

Od wybuchu powstał pożar. Stra
zak wartowniczy, który spó2nił si~ z sy
gnałem alarmującym, rzucił się z wieży 
i poniósł śmierć na miejscu. 

Poż r fabryki 
Charkilw. Spaliła się rabryka kafli 

Bergenł1 ei ma. 
Bilans państwowy. 

Berlin. Bilan::; gf ówne1 kasy pań· 
stwowej cl':!sarstwd za r. 1910 zeslawio
np z przewyżką dochodów nad wyda t
kami o rubli 11'11100,0 O. 

Choroba poslai 
Haga. W sta!11e zdrowia posła ro

sy\sk1ego hr. Pablena trwa lekka po
prawa jednakże stan 1ę11 jest jeszcze 
groźny. 

Traldat handlowy. 
Bero. i.1odp1s&au uowy traktat z 

on·a o hand . i prawie osi dl~ia 

iede!'1. Z 516 poslów dotąd wy
brano 4 ·• w tej liczbie: l 04 niemców
liberałó ; • 79 social-demokratów; 82 
czechów partji burżuaiyinych; 76 ;;ocja· 
Hstów chrześcjańsldch; 5 rusinów buko
wińskich; 5 rumunów; 4 wszechn1emc6\ll ; 
1 żyda i 6 niezawisłych. 

Krab-ów. Wczorai. w ol<regu mie1-
skim Nowy Swiat przy ściślejszym wy
borze mi~dzy dr. Doboszyń:)kim demo
kratą, właśc1ci.!lern „Nowej ł{eformy'', a 
dr. Zygmuntem Nlarkiem, sociahstą, 
adwol<atem, na posła do rady państwu, 
wybrany został cen ostatni. 

Oobosqński przepadł. 
L.. l\rakowa w1~c wyszło dwuch so· 

Cjailsluw. 

Kraków.· Wczorai, w olm;gu pod
miejskim t raków-Bochnia przy ści
ślejszyin wyborze między \Vłodzimie· 
rzem Tetma1erem malarzem, a 'Wójci
kiem ~ wybrany został na posła do rady 
państwa Tet11ajer. 

Wiedeń. Rozpatruiąc wyniki wybo· 
rów „Frer 1e11blatl", sądzi, że now J 
parlament będzie miał zu zadanie utwo
rzenie w1ę1<.~rnści zdolnei do pracy. 
Cllrzescjarne spoJeczni ponieśli porazkę 
dzu~kl wy1ąlłwwym warunkom w Wit:· 
dniu, lecz nie skutkiem przyczyn ogólno
pof 1 tycz11ych. 

.l<eicbs·I'o.st" gJów11y organ chrz.e
ścjan społecznych pisze: „Czerwony in
ternacjonalista 1 wolnornyslność żydow· 
ska - zwycięzyli". Ułowuij przyczyną 
jest sromotna zdrada nacionali::;tów nie· 
n11eck1ch. 

.Deutsches Volksblatt", drugi organ. 
opłakuje poraźkę przywódcy partji Lich
tenstdna i innych, pociesza się jednak, 
że ci, którzy byli przyczyną klęski, jak 
Gessman 1 Bielohlavek, demoralizujący 
partje swojem samolubstwem, również 
ponieśli porażlu:. Organ wymieniony 
ma nadzieję, że partja, oczyszczona od 
takich elementów, znów zakwitnie. 

Klerykalno-lwnserwatywny n Vater· 
land" .nie wierzy w rozłam partJi i są· 
dz.i, że liberali żydowscy i socjaliści nie 
mają powodu do tryumfu. 

„Neue freie Presse" przypuszcza, że 
cała parlja jest rozbitą. ' 

„Zeit" lwlerdz1, że tegocześni chrze
ścjame społeczni są tyllw stronnikami 
klerykalizmu na gruncie polityki agrar
ne}. W1~l\szość pracu1ąca w parlamencie 
i tal\ nie 1est zapewniona, jal( i przed
tem. 

„Arbeiter Zeihmg" pisze, że straty 
socjal-demokratów na prowincji kom
pensują się ich zwycięstwem moralnem 
w Wiedniu. 

Bezpartyjny „Neue Wiener Journal" 
sądzi, że położenie rządu jest wielce 
kłopotliwe. Pismo to nie spodziewa 
si~ rozwiązania parlamentu, ponieważ 
zyczenie narodu wyrażone zostało zbyt 
dobitnie. 

Wzmocnienie pogranicza. 
Wiedeń. Wczora1szy .Zeit" otrzy

muje sensacyjną wiadomość, że garuizo~ 
n~ austqack1e w Tyrolu, a wi~c n~ p~
graniczu Włoch, zostaną od kw1etma 
1912 wzmocnione tak silme, jak to 11ie 
bywało od czasu roku wo1ny 1866. 

Papie:.t o pokoju. 
Rzym. W liście do legata apo

stolskiego w Waszyngtonie papież wy
raża zadowolenie z powodu kroków 
przedsięwziętych przez wybitnych działa
czów Amer~ Id Północnej w sprawie po
koju. 

Aresztowanie oszusta. 
Wiedeń. Ułośny oszus& Puty1 d, z za

wodu szewc, który pod przybranemi na· 
zwiskami książąt, hrabiów, baronów itd. 
dokonał całego szeregu nadużyć, a nie
dawno zdołał powtórnie zbiedz z Jedne
go. z więzień galicyjsk.ich, został w Wie
dn1 u pozna11y 1 uw11:z1ony. 

· W Persji. 
labrys. O zaOóJstwo mułły Cbamzy 

pode1newany 1est krewny Bag1ra chana, 
u którego znaleziono i slwnfiskowano 
160 karabinów i około 501000 ładun-
ków. 

Tabrys. Miasto Serab, na połowie 
drogi ponil~dly ~l'abry.;;cm a Ardebliem, 
oblegli · ia~n · enow1e, którzy rabuj" 
wsie ol\uli<..znt.. 

Za srzen1ewierzenie 
Paryż. Sąd przysięiłych departa• 

mentu Sekwany slrnzał Duez'a na 12 
lat ci~żkich robót za sprzenlnwierzenie 
kilku miljon6w franków, przy likwida
cji majątk(\w po zniesionych klasztorach 
i konspiruclacb religijnych. 

Lot o ręany . 
Paryż W europejskim locie okręż. 

nym, w którym wzięto udział 18 lotni· 
ków, 9 szczęśliwie przebyło przestrzeń 
Leodju n (Liege)-Spa-Leodjum. 

Znie•ienie cła 
Konstantynopol. Z powodu wniesio, 

n~t slrnr~) ze strony rosyjskiej o to, ie 
Aleppo władze miejskie pobierają cło 
od kupców za dostawę nafty z Ros11, 
rząd turecki wydał rozporządzeni~, aby 
cło od nafty od kupców zagranicznych 
zostało zniesione. 

pr.awy Albanj i 
Wiedeń. ~pecjatlly korespondent z 

albańs1oe~o placu boju do w1edeńsKie1 
„Zeit" donosi, że powstańcy albańscy 
odrzucili warunki poKoju, proponowa
ne im przez rząd turecki, 111tl chcąc si~ 
zgodzić zwlaszcta na wydanie broni. 

Konstantynopol. Gazeta .senin" w 
artykule ws t;i)nym, poświ'=couym po
wsta111u aluańsl\iemu, oswiadcza, że 
Czai nogórze myli Sit: wielce, albowiem 
rL:ąd turecki działa zupełnie lojalme, nie 
zniesie jednak w µrzyszłośc1 :Ładnych 
rad µrzyjac1elsl{1ch 1 które poczytywać 
b~dzie za m1eszam1: si~ do spraw rządu 

I 

azanie r daktora. 
Saloniki. Sąd sądził sprawę z osker· 

żenia gazety „Sillah• za ubliżające wy• 
rażonia pod adreaem ambasadora rosy1-
skiego w Konstantynopolu. Reda tor 
skazany został na 2 tygodme więzienia, 
zapłacenie kosztów sądowych i na ogło
szenie wyroku w swoiej 1 dwuch innych 
gazetach. 

W republice portugalski „ 
Lizbona. Zgromadzenie narodowe 

wybralo na prezydenta Anzelma Bra m· 
campa większością Q4 głosów prze· 
ciw 61. 

Lizbona. l{ząJ wniósł przed zgro„ 
madzenie narodowe projekt do pr wa 
wyjąuwwego, mocą którego każ.dy 
schwytany na terytorjum portugalski m 
z bro lią w r~ku, a przekonany o adziar 
w spislrn na rzecz monarc111i przeciw o
becnemu rządowi repubhkańsktemu, ma 
być natychmiast rozstrzelany ~ wyro· 
ku sądu doraznego. · 

Strajk marynarz1 
Amsterdam. Strajk marynarzy i ro· 

botnll ów portowych przybierał zaczyna 
coraz groźniejsze rozmiary. W dniu 
wczorajszym liczne okręty nie mogły 
uskutecznić terminowo oznaczonego wy· 
płyni'=cia z portu na morze. 

::,trajku ą~y zorganizowali system 
posterunkowy, aby medopuszczać do 
wylądowania spodziewanych łamistraJ , 
ków, mających przybyć z Niemiec. 

owa podróż sułtana. 
Kon tantynopol. I<ozcllodzi si~ wie ć, 

że sułtau ;vlahomi;:t, zach,cony świetna• 
ści'ł podrózy do Salomk1 Monasteru i t. d. 
zam1 rza przedsi~wz1qć µodró.ż podobną 
do Az1i, przyc~em pn:ez Smyrnę, Alop• 
po 1 Damaszek t.am1.:rza datrzeć at do 
Mekki, aby złożyć poKłon na groble 
Mahometd. 

aro ko. 
Tanger. Generałowie francuscy Moi· 

nier, Toute, wraz z wyższymi oficerami 
i sztabem weszli do .świętego mia tP." 
Mulej ldnsu, w którym dotqd, od cza u 
panowania Islamu w Maroku, żadna no· 
ga chrześqańska nie postała. Miasto l • 
ży na północ od Mekines. Zna1duje ie 
w nim świt:lY grobowiec pierw z o 
władcy Maroka i protopl ty dyna q: 
ldrisów, sułtana Mulej·ldris-ol-Al~bar'a 
zmarłego 791 roku. 

U stóp góry, na której szczycie zbu· 
dawano świ~te mia~to, rozłotyło sl11 O· 
bozem wojsko francu:.ikie, a generałowie 
wraz ze sztabem i w towarzystwie licz
nego grona szeryfów, udali się do mia
sta. Przystępu nikt 1m nie bronił. Tłum 
zachował su: milcząco. 

Przed koronacią. 
Lo dyn. Wczoraj odbyło się u kró· 

la przyjE:cie zagranicznych delegatów, 
przybyłych na koronacj~. Sekretarz sta· 
nu, Orey, przedstawiał królowi obec
nych. 

Londyn. Wieczorem na obiedzie 
galowym w zamku w Buckinghamie 
znajdowało si~ 560 osób. Sala byt o
świetlona wspaniale. Złotą zastaw~, wu· 
gi 60 cetnarów przywieziono z Wind o· 
ru. O godz. 12 w nocy rozpoczął.· ię 
wspaniały bal w Alberthalli przy udz1 I • 
wszystkich przedstawicieli wytszych fer : 
Salę zamieniono w ogród w stylu epol<1 
Tudorów. Wszyscy obecni mają na so
bie ubiory z czasów Szekspira, lub wyo
brażajfl postacie jego dramatów. 

_-._ 



Loterja. 
Po rubli 80 wygrały M 

42 61 68 81 139 71 98 2ó5 62 307 91 402 
48 83 89 630 92 629 705 9 52 56 68 71 960 70 

1008 26 41 74 97 102 96 206 9 59 79 303 
1342 412 33 526 53 98 611 18 704 15 18 80 801 
31 903 3 45 611 

2002 8 83 74 130 41 90 ~8 207 71 72 324 
35 50 452 60 91 540 81 94 2606 90 74.9 52 73 
95 833 82 995 

3040 80 89 9o 13~ 63 64 87 202 3 5 64 
74 323 37 48 92 407 10 12 14 17 6~ 515 23 54 
661 75 86 3703 8 10 :!f1 4.4 55 71 8rj 850 60 94 
95 921 2'2 

4028 121 62 202 31 65 78 86 98 305 56 
63 77 96 4~7 57 76 81 510 607 17 43 50 57 
4709 40 57 810 57 72 75 87 900 1 51 86 

5007 13 44 81 109 14 32 44 57 269 330 
89 97 5% 675 94 720 90 99 815 52 904 87 98 

6033 70 6112 254 307 54 73 75 406 98 
525 654 746 68 90 805 41 901 67 82 84 91 

7009 30 37 78 81 83 89 121 57 62 98 222 
49 53J f>5 82 6fJ6 24 76'16 82 765 97 98 858 25 
53 57 9·~ 

8016 27 81 83 116 201 10 34 41 87 89 
306 25 :,26 38 51 529 613 C!O 726 54 83 8'.i 834 
907 29 41 89 49 75 

9119 1 HJ 59 266 92 371 4.11 656 726 806 
83 905 87 

10042 100 12 17 61 66 212 19 45 48 49 
sin 56 480 ss 503 6 11 20 n n 642 '19 10713 
2Q 32 84 99 829 57 58 953 79 87 ~I<) 

11002 76 102 b 77 278 31~ ~~ł 529 40 48 
55 74 653 75 92 712 51 823 53 903 17 24 34 ~g 
53 

120J6 37 38 41 45 55 60 72 95 l39 ió 78 
218 35 58 63 78 85 301 3 35 425 GO 500 4 7 25 
60 71 99 617 714 16 58 64 74 75 830 12880~18 
67 

13033 67 102 4 12 13 '.29.30 :36 216 356 
416 2l 34 56 65 74- 543 46 68 77 60·2 J.t 49 88 
710 836 44. 96 950 

14026 74 92 140 57 14180 20ó 78 311 16 
18 76 442 538 5(i 627 74 713 96 805 7 45 5'6 83 
952 83 97 

15001 16 70 81 83 120 57 374 95 437 44 
53 60 61 S23 42 15620 57 77 703 l '.l 59 79 845 
014 53 

16031 61 86 12fi 33 93 352 66 72 4.15 500 
li 86 627 82 750 54 900 39 46 91 

17030 108 26 35 39 218 63 17266 301 20 
66 83 424 60 77 505 29 39 70 641 58 81 715 
4.3 87 99 854 923 90 

18016 39 63 69 118 40 nO 54 69 226 317 
36 51 55 73 93 18396 436 g5 535 68 612 13 53 
750 83 814 32 46 54 74 925 

19059 69 81 85 334 60 61 82 456 506 94 
680 773 825 89 960 

20022 57 69 170 209 30,90242 48 66 307 
67 83 463 94 576 95 97 673 93 "713 62 98 8'.H 
58 9' 919 81 

21090 149 22S 357 77 /8 408 49 531 51 
87 625 26 59 773 801 17 21842 59 928 36 68 

22012 83 124 200 77 67 327 35 420 50 74 
623 93 96 747 55 803 36 54 55 969 

23f196 176 237 42 85 306 6C 76 406 55 59 
62 

8. P. 

r. 
pa ... rótkich lecz ciężkich cierpieniach rozstał 
sią z "lym światem dnia 21-go b. m. o „„o~zh1ie 

IO-ej wieczór, przeżywszy lat 39. 

Wyprowadzenie zwłuk z domu żałoby przy ulic.y średniej 

~g 20 nastąpi w pią,tek dnia 23 b m. o godzinie 2-ej po połu. 

dniu o czem zawiadamiają kolegów, przyjaciół i znajomych 
stroskana 

Żona i dzieci. 
Uprasza się o nienadsyłanie wieńców. 

vVczora J, o godz. 10 wieczór, po krótkich lecz ciężkich 0ierpieniach, zmarł długoletni nasz członek zarządu, naczelny lekarz 
kliniki, ambulatorjum i kierownik wielu oddziałów naszeao Tow. 

h. • r. a 
przeż9wsz9 lat 39. 

Jego nłezrniernie energicznej i pelnej poświęcenia pracy, zawdzi~czamy powstałe ambulatorjum dla przychodnich ehoryoh, 
klinikę dla polotnic, jak. rówmeż aptekt. 

W zmarłym straciliśmy lednego z najdzielniejszych członków swoich, który pośw itcał się sprawom dobra bł"n;yeh chorycbo 
PamiłĆ o nim nigdy nie zostanie zatartą w naszej pamiąei. 
Wyp•owadzenie zwłok odbędzie sią jutro, o godz. 2-ej pp., z domu przy ul. Średniej Nr. 20, na które zapraszamy GZłonk w 

dla oddania oetatnł•i posługi. 

Cześć Jego popiolom. Zarzqd Towarz9stwa ,,&inas•Hachollm"~ 

Wczoraj, o godz. 10 wieczór, po krótkich lecz cię~kfoh eierpieniacłl, zmarł długoletni nasz członek zar.z,du, naczelny , 
lekarz kliniki, am ularjum i kierownik wielu oddziałów naszego Towarzystwa . 

B· u. 

Dr. JA GI SB U RG 
w wieku lat 39. 

Jego niezmiernie energicznej praey za wdz ięc.zamy powstnlą prny Towarzystwie k1inikę dla poło~nie, gdzie z pełll 
poświęceniem niósł swą pomoc biednym położnicom bezpłatnie. Wyurowadzenie zwłok odbędzie się jutro o godz. 2 po poi .• 
z domu pr~ ul. Średniej 20, na które zaprasza y czl kinie h oudnma ostatniej posługi. 

Cześć Je o opi ł m. 
O' .... zial położniczy przy Tow. „LINAS HACHOLIM•. 

Wezoraj, o godzi 10-ej wiecz~, po krótkich lecz citżkich ciorpieniach, zmarł długoletni prezes dochodów niestałych prz7 
Taw. ,..Lłnaa Bach-Olim„ 

r. 
przeżywszy lat 39. 

Jego niezmierne.i i niestrudzonej pracy zawdzięczamy wzmożenie się dobrobytu Instytucji, a biedni i nieszczęśliwi, 
pozbawieni opieki lekarskiej nieraz awe zdrowie i życie mieli Mu do zawdzięezenia. 

Wyprowadzenie zwlok. odbędzie siQ o goĄ~ z;.ei. po południu, z domu przy ulicy Średniej 1'ł 20. Na amutnJ ten obrządek 
zapr~ezą członków · „ 

Komitet dochodów niestałych przy Tow. „li nas Hacholim". 

. . 
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Włos Hreł.ony ~r7ybkamł. 
. Nlerac1on lne lecienie łupie· 

źu nietylko prowadzi do post~
powego zwiększania się jego iloś
ci w miejscach głowy porosłych 
włosami, l cz równi 2 sprzyja 
rozszerzeniu iie tegoż po catej 
skórze głowy jak naprz. w gór
nej cześci czoła i tylnej części 
szyi i łupież swoim widokiem 
spr wla nieprzyjemne wrażenie 
na o czaj cydh i dzi ł przy
gnębiająco na samego chorego. 
W wypadkach podobnych nieda
jącą s' zastąpić korzyść mo
gli przynieść obmywani głowy 
ciepł wodą i s., ecjalnem mydłem 
przeciw łupi ·owi za N8 3374 
prowJzora A. M. Ostroumowa 
(Moskwa). Wspomniane mydło 
J>edąc radykalnym środkiem prze· 
ciw łupiezow1. zawiera naukl)wo 
dobrane lekarskie ingredjencje, 
nadz 1czai pr~dko usuwa łu· 
piet i ochrania głowę od uka
zania sic tegoz na nowo, poma
gając 1ednocześnie do przywró
cenia prawidłowej funkcii skóry 
a takte do porostu i wzmocnie
nia ło ów. Popyt 11a to mydło 
SiJOWodował liczne . niesumienne 
naśladownictwa, wskutek czego 
trzeba byl przy kupnie bardzo 
ostrożnym. 840_.l-1 

Skład hurtowy u W. Danlelecfdego 
Udź Piotrkowska 30. 

Teatr „URANIA". 
PROGRAM od lti rto 30 cz;„rwca r. h 

L GRACIOZA 
~obiet11-wl\t wykona ~miertelny skok 

i piedestału. 

r Huber u 

· The Bru11 ty Com~ 
M:ELAGE AKT 

Znakumi lv ~piew t .tt'ice i muzyka. 

TJl FADET 
Pierot -k:lown muzykalny. 

T i e flJck erman 
Znakomity •kt tresury. 

BRAT IEWICZ 
Polski •morytta. N•"" rzeciy 

POJ.SXA OPERETKA 
4rtJXi 110eny Paznańakiej „ Wloe·Admirał" 

vper. w 1 akcie Offenbncha.:..._ 

,,. lanita 
llv1yilaka tucer~-

URANIA-SIO 
Nowa Mija obraaów. 

W OORODZlE KONCERT 
orkiestry (H osób), 

Teatr nacuie rwlcknony. U1 zą,· 
chouo dut9 wentylacji , 

'KUR.JER ŁODZKI - 22 czerwca 1911 r. M 140. 

, Starszy Lekarz V"ladykaukazkiego Korpusu Kadec-

1 d • kfago Dr. Med. Szutz we Władykaukazie: .stosowa-

e nl O 8 łeltt H.:.eme!ogen D-ra llommela przy leczeniu blednicy 
, w 6 wypadkach. SJ?OS!fz~trnia !Iloje nad działan len 

f-łaema.togenu tern w1ęceJ mteresu1ące, gdyż tym samym 
ml:l!!C::=!X!JEll!"Z!ll pacjentom 7a<tosawy\ł:nlenl w przesz ym roku wszelakie 

(A a ) preparaty żelaza z bardzo małym skutkiem. Po za-

n e mJ a stosowaniu Haćm.aiogem.1 rezul~_aty ~yły znakomite I po 
tąilywi.e l'tt miesiąca po kurac11 świetny stan chorych 

- • 1 nietyłko t tt iymuje się w pełni, lecz nawet postępuje, 
Ci?m~~-11&'1 Jedna z najważniejszy.eh oznak Haematogenu jest ta, 

ie nadzwyczaj n.-lększa aµetyt". 

f O U gorqcci :t:tlecany prz :: 5000 profesorów I lekarzy aema !}~~ !} '"la .tlti za•ó w ngr&l!l~inych jak I krajowych, jest do 

nahyda we , ' ·} !.Ich ;,ilte!rnch l sk,1ad eh p!cczrlycb. Ż~dać tvlko Haematozen 
iio I 1 I t~ h ' r:lJtJ . M J\V. 

<-'.ił> C!łf.'> 6'.';!f).{;Nł') ~~..) 

NY OhD ·- • 
Fabryka produktów ze smołowcu i papy 

dachowej w m. Łodzi. 
!óDż·Chojny ~!fe~o::j- antor, Skwerową 

- - - - - - - - róg Składowej 

poleca: 

p pę daohową w z I ich gatunkó 
I p (ma • ) 
Kar olineum f wszyst. w tym rodzaju materjały. 

SprzeDaź smołowca gazowni miejskiej. 
Kaida bela papy dachowe; opatrzona jest 
etykietą i marką fabryczną. 

Q~flM 

Glycerofosfat wapnia i sody 
STOS WUY Z IULACH PARY ICH 
WzmacniaJę.cy system nerwowy 

Wskazany przeciw krzywicy, słabości ~~ _w 
okresie rośnięcia -.1 ~zleci, vorlcza.s karmienia 1 ?1ązy, 
i przeciwko neuraslenu , przec1ązenlu umysłowemu 1 t. p. 

Przyjemny w smaku zażywa się w małej ilości mleka 
lub wody. 

Dla dotkn!ętych cukro~ chorobą wyrabia się w formie 
pastylek, 

~~~~~~ Wystrzegać się buwartosciowych naśladoic: ictw. 

Ważne Ważne 

Na Sezon Letni !H 
Poleca kapelusze słomkowe, Pan~ma, .czapki 
· sportowe Angielskie 

· Z poważaniem 

:Jtarol ~o~pperl. 
l?iotrl{owsl{a M 'il i 11. 

~ o 
~ o 
(Il. 
n -· 
~ 
~ 

er ... 
~ 

~aj~ra~t}czniajm ~0~1cie dacMw ~i~tne, trwale i tania 
"Dachowl{a'' 676 -36-1 

Tow. Akc. „PUSTELNIK" 
Odznaczone najwyższemi nagr. w Cesars.twie i Królestwie. 
Bliższe informacje w Zarządzie w Warszawie ul. Kopernika 11. 

CENNIKI GRATIS. 

822-3-1 W stacji klimatycznej 
Ino-włódz nad p·1ieą 

do odstą pienia: 1) 2 poko1e z kuchnią i wera
1
i:d::t 

2) 1 pokó j z kuchnia 1 we ra11 d ą ume!.>Jowane. v.; 1ad. 
Zielona 11 u właści cielki, między 2-5 pop. tel. 12,1s . 

..-..--

oJi era ~ łową 
ore.i . robaki i glisty asuwa bez bólu nawet w najuporczywszych wypadkach 
.Solttema•, prmzek absolutnie nieszkodliwy. o przyjemnym sm1ku, oczyuaa 
kiszki, usuwają.o radykalnie robaki. Jedyny środek "Sol1tenia" nie wywołuje 
mdłości i nie pobudza do wymiotów! Prawdio:iwy tylko w zlelonem opakowani11, 
opatrzony napisem r ·rmy Laboratorium 0 LEO•, oru: sposób utycia. Cena p.1!
dełk11. dld dorosłych rb. 2, dla dzieci rb. 1. Do nabycia we wszystkich aptekach 

i składach aptecznych. 
Generalna Reprezentacja: Apteka E: Treutlera Warszawa, Nowy Swiat 60. 

Skład główny na Łódź: Skła<t Apteczny St. Lipiński i L. Spie.ss 
i Syn, Apteka Miillera. 

spierajcie przemysł ojczysty! 
DO OBUWIA 

ZNANA 
ZE SWEJ 
DOBROCI. 

MARS" Botalina w tubach wygodna "MARS" 
n podczas podróży. 
CZERNIDŁO d c~ernienla kolor~wego obuwi~ 

fabryki A. Osuchowskiego w Łod~11. 
mo-10-1 Z UAC SZ J>ZIB. 

osz wan· są z olni 
URZĘDNICY 

Z RUTY Ą BAN OWĄ. 
Oferty sub. .Bank• w Red. n. Gaz. 

r827-3-l 

„H DLOWIZC" 
JEDYNY ME SUBSYDJOWANY ORGAN PRACOWNIKÓW 

HANDLOWYCH I PRZEMYSŁOWYCH. 

Ww-chodzi I-go i 15-go kaźdego mlesl11oa. 

,'
Handlowiec'' broni praw i interesów wszystkich pr1.

cowników handlowych i przemysłowych 

„Handlowiec" zamieszcza ~tale wakujące posady. 

,)Handlowiec" zamieszcza sprawozdania ze wszystkich 
stowarzyszeń polskich w kraju i zagranicą, 

„Handlowiec" udziela bezpłatnie porad prawnyc~ 

'
,Handlowiec" daje BEZPŁATNIE µremium w postact 

cennych dzieł naukowych. 

t'
Handlowca" prenumerować można we wszystkich kan, 

torach pocztowo-telegraficznych. 

N 11mery ok zowe gratis. 

Adres Redakcji: arszaw•, iodowa 3. 
CENA: rocznie · Rb. ....;.._ ) 

kwartalnie " 1.25 ) z przesyłką pocztową. 
Prenumerat~ wnoaió również można przez T-wo pra· 

eowników handlowych (8liska J"i!9). 
Redaktor J. Karasiński. Kierownik literacki K. ffąffman& 

~ijc~ 

I 

DRUKARNIA . 

• Książka 
Łódź, Zachodnia 37. 

• • • 
DRUKARNIA ZAOPATRZONA ZOSTAŁA W NOWE 
WZORY PISM. :: •. •. „ •. :: :: :: :: :: :: 

P RZ Y J ivl UJ E WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES 
DRUKARSTWA WCHODZĄCE, PO CENACH UMIAR· 
KOW ANYCH: :: :: :: :: ·· :: :: :: :! :: :: :: 



Św-iatłoleezr1iezy i ~oentgenow-ski 
~f.-ra s. KANIO~ A. 

~ab·net Specjałtsta c.ho~ób skórnvo~, wana-
0 rycznych 1 ntemocy płc1owe J 

Dr. St. LE W K O W I C Z 
Kupię 100-200 krzeseł ~ 

;,mych, lub drewnia1p· 
mogą być używane, zarnzę 1 
bufet z szafą, do ogrodu. Vc: 
ty adresować· Włodzimier z 
Matiatko, Konstant\ nó\v, ·P 
Łodzią. 1812-.1-1 

Spec.falisty chorób skórnych, włosów, wene1·yczn)ch moczopłciowych . , . 
172_ 0_ 10 Leczem~ ~lektryc~nosc1ą,. elektr~-

- • cznym sw1atłem 1 massaz:em w1-
Leczen ie l!l'Onthrnrami fioentger.a, śwńatłem F1nsena 1 kwarcowem (cho- bracyjnym. 

Krótka .M 4. 

Maszyny dwie Singera pięk-;jT 
szyjące: Maszyna 11< żn 

16 rb., maszyna ręczna JO r~ 
Konstantynowska 7 m. ~6. 

rooy rnóry i "'ypadf!nie wJosów~, prą«i'ami wysokie!::o n&pięcia (świeżba, hemo- . . 
roidy) elef~i:roliły (rndykrJne u8uwfnie szpecących wlosów), masaż wibracyjnyZachodma 33, (obok lombardu) 

pneumatyczny podług prot. Zabłudowskiego (niemoc płciowa), kaustyka, (usu· Przyjmuje od 9 - l i od 6-8 
wanie broda we~;;:; Err.do i cysłoskopja (oświetlanie organów moczoplciowych). wiecz., w niedzielt: od 9 - 3 

elektryozne świetlne kąpiiele i gor~e powietrze. dla Pań od 5 - 61 775-4 
1775-2-J 

Przyjmuje od 8 - 2 i oo 6 - 9, dla pań od 5 - 6. Osobna poczekalnia. Wspólniczka pożądaaa z ka 
pitałem 1000 rb. Warun' 

bardzo korzystne. Zduńska ... 
Woła Rdowski; poste-restante. 

• 

Telefon N• 19-41. 

434-820 

~ Kwiaty świeże, ~ 
1lo.$finy, bukiefy i ~ieńee 
w niebywałym wyborze POLECA najtaniej 

Dzielna ~ 4, Piotrkowska .M 189 
i Zgierska .NS 7. Telef. Nr. 14-99. 

· . .;,; 

WAŻNE DLA AMATORO 1 GUMEK 
do ob~~~ów ~~~ 

ZądaJ.Cl·e WSZędzf'e Angielskie ·-atento~ane ochrania· 
cze obcasów (gumki) 

„Dermatine" 
z „mosiętnemi gwiazdkami i szrubkami 

---- ---- ----
a> eis = :e a; ~ Sil'< - !!! (IO 

-e.!:! I» ::t' 
CU C C..N 
CU~ o ci> 

=o :e~ 

.s-= 5:~-fi).!! 
>a .... ~ !!. 31:! S» oCD 

- ----- ---
uznane powszechnie za na·lep ze bo najtrwal ze. 
Z powodu pojawienia się w handlu gumek szarych łudzą
co naśladujących nasz wyrób, zwracamy uwagę na' NR pa
tentu i napis "Dermatineu pomieszczony na każdym 
1599-10 ochraniaczu. 

sprzedał hurtowa 

]ń. C:h. Sztucki i U. Behagen fóH, J{owomtejska 4. 
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Szkoła rysunku i malarstwa I. F. Szwabskiego 
w Łodzi (Mikołajewska, M 22), 

;a.grodzona na wysta\Vłe w Czi:stoehowie wielkim srebrnym medalem, bt:dzie 
»twarta od 1114 Czerwca do Jj14 Września tylko w poniedziałki, środy i pią,tki 

od godz. a do ó po południu. 
;Dla zyeu.cy~h sobie r;·sowaó i malować z natury pod golem niebem szkoła 
:urządza lekcje na letniem mleszkauiu między stacją, Andrzejowem i Wiśniową, 

G6rą, (Dom Kawu'a w pobliZu willi Teplera. 1686·6 

Tylko jeden w Łod~i 
chrześci janln-chiromanta 

„H EN RYK" 
Puepowiada systemem; Papusa, Eii· 
phasa Levi, Etteila i in., trzymają,c 
sie ściśle zasad prawdziwej hiroman· 
oji-a zatem wszelke nadużycia ~ta-

nowczo wykluczone. 
Przyjecła coddeń od 10 rano do 8 
wiecZ1 ~o boty f nicdzieie zamknięte. 

nh a • r1u 
do wziewań suchych, system, 
Kbrtinga, przy chorobach nosa 
~ardła i dróg odechowych, jak 
również przy zaburzeniach prze
miany materji (szczególnie skro· 

fuloza). 

ngielskiego 
mo*na 

na j grnn to w niej 
najpręd~ej 

najtaniej . 
nauczyć się u ro• 

dowitego 

ANGLIKA! 
według metody CAMILA· 

INSTYTUT 

j~ZJKów nowoż~tnJC~ 
Dr. Xummera 
ołudniowa M 3 
(Piotrkowska 16). 

823-3-1 

Dr. L. Klaczki.n 
K1natantylllw1ka 11. 

Syphllis, skórne, weneryczna, 
choroby dróg moozowych. 

1825-2-1 

Znaleziono saczek dziec.~~ 
18 b. m. na Leśniczówc 

Odi:brać nożna szosa Ro;.:1,1ń.-
.M 7, m. 48. 1824-1 -

ag. k::irta oa paszportu, , 
L da a z. fabryki Neima1ij 
Rumkowskiego, na imi-: Ja-. 
Kucińskiego. 1881-1-.t 

Zag1!1ął pasz.port! wyeany z IJ 
w1atu tukumsk1ego, gub. :' 

ajenci ogłoszeniowi. Oferty War- Iandzkiej, na imię Elizy Moł 
szawa E. B. Duntow Wilcza 55 1787-3-1. 
m. 17 1836-3-1. zag. paszport, wydany z gmii" 

Poszukiwani 

Dłutów, pow. łaskiego, ce 
PiotrkowskieJ, na imię N1kodl!1t 

Zarybek karpi Kwiatkowskiego. 1788-3-1. 

Zag. paszport, wydany z gm szybko rosn~cych za 1000 sztuk 
Rbl. 4.00 do sprzed1rnia w Oko 
fowicach, pod Konstantynowem. 
1796-3-1 

ny Władysławów, pow, k~ 
nińskiego, gub. kaliskiej, na itr 
Ignacego Marcimaka. 

1790-3-J. 

Zag. karta od paszportu, w: 

. Oołoszen.18 drobne·. dana z fabryki tteblera, ~ 
imię Józefa Nieszpora 

1832-t-: 

A A A Pośrednik potrze. zag. karta od pauportu, w 
1 1 1 bny do sprzedaty da11& z fabryki Poznańskiei· 

majątku ziemskiego, w powiecie na imię Alekiego Kozłowsk 
łódzkim, w całośd lub na par- go. 1835-1-1 
celację. Oferty z adresami składać zag. Karta od paszportu, " 
w administracij „Kurjera Łódz- aana z fabryki Neimana · 
kiego" pod „Majątek W. z:• l<umkowskiego, na im~ A 

1711-2-1. drzeja Jóź.witlka. 1830-1-

B-a_r_,d-zo--el-eg_a_n_c_ki_e_m_i_e-sz_k_a_ni-a z·· ag. paszport, wydany z ~~1 

w ogrodzie, składającu się ny Tarnog.rodu, pow. bk1 
z 3 pokoi z kuchnią i pokoikiem raJSK1ego, gub. lubelskiei. -
dla służącej, ze wszelkiemi wy- na imię juljana Seremaka. \ 
godami, od I lipca są do wyna- 1838-J-
·ęcia. Widzewska 135 1826-3-1. 1agmąt paszport, wydany 

Do wyuaięc1a ~ po1w1e, mogą ~ magistratu m. Łodzi, na m 
Specjalista chorób włosów, skór- być pojedyńczo. Wiadomość Wincentego .Marciniaka. 
nych (piegi i pryszcze na twarzy Piotrkowska Ji 59, u stróża. 1793-3-1, 

etc.) i wenerycznych (syphilis) 1833-3-1- . / ag: paszport, wyaany z ,:; 

D S S · · · d Kawiarnia do sprzedania w "-' g1~1ratu m. Menrzyca, po r. I Zill tk1n dobrym punkcie' tamże j ryd~y~k1ego, gUb.. Stedlecl{L 
. bilard piramidkowy, zaraz. Ad- na 1m1ę Moszeka Nirenberg<!. 

ul. Srednia nr. 2. res w Administracji Kurjera" l 794-J-. 
Leczenie elektrycznością i masa- 179i-S-1. .I ag.mął paszport wydam 

żem. potrzebm chłopcy z kaucją '-' gmmy Błaszki, pow. siefa . 
Przyjmuje od 8-2 po poł. i od · .~ rb. 5 d_o roznoszenia gazet kiego, gub. kaliskiej, 11a m 
4 do 9 wiecz., dla dam od 4-5 W1adomośc w adm .• Kur. Łódz- Weroniki Musielak. 1795-3-
po poł. 1835-31-6 kiego• Zachodnia ~7. 1712-10 zag. paszport, wy<laay z gmr 

Potrzobuję szwaczki i wykoń- Łaznów, pow. brzezińslde; 

Z I czarki do cienkich pończoch. gub. piotrkowskiej, na Jr 

e O C Wiadomość. I. Brande Wscho- Antoniego Salt:. 1816-3-1 
• • dnia 27. 1828-3-1. za2in1:ła ćwiartka losu łolr 

Piwiarnia do sprzedania. Wia- polskiej za NI! 11199, ~ 
choroby skórne i wener. domość ul. Krucza .X2 6, w kl; uważać za nieważny.i 
• 

I. Jewska N! 18. piwiarni. 1834-2-1. 1821--i-

potrzebny uczeń do składu za~. paszport. wydany z gtr 
Telefonu M 2060. Aptecznego z 2 kłasowem ny Łask, powia111 łaskie, 

Godz. pnyjcć od 9 do 12 i od ..., i pbł świadectwem. Rzgowska 5, róg gub. piotrkowski-.j, na il: 
do 7 1 pół w •• w Niedziele i świeta od Sieradzkiej. 1829-2-1 Franciszka Kropop1ńskiega. 
9 do l2 i pół. r376-0-l potrzebna kawiarka do cukier- l822-3-' 

ni w ogrodzie Mjkołajewskim r J akład fryzjerski w dobrJ 

D L P b 1 kl• i tam zarazem do sprzedania '-' punkcie, z powodu wyjazc f • 1 ry fi 8 szafa sklepowa i buf el. Wiado· na dogodnych warunkach . 
mość u właściciela cui<ierni w sprzedania. ul. Radwańska Ił 
ogrodzie Mikołajewskim. 1810-3-. Choroby skórne, włosów, (kos

metyka) weneryczne, moczopłcio
we i niemocy płciowej. Leczenie 
syphilisu Salvarsanem „Ehrlich-

Hata 606" 
ulica POŁUDNIOWA N! 2, 

-------•1•8_0_1 _2_-_l. zag. kSiJlżeczka legitymacyjr 

Piw1arn1a zaraz. do sprzedania. wydana z magistratu m. l 
Wiadomość; Szkolną 5. dzi, g~ piotrkowskiej i b 

1806-4-1. wojskowy. na imię Józefa Ba· 

P
-o-2-po-l-<O_j_e_z_k_u_ch-n-ią_i_s_kł_e_p czaka. 1807-a-

Przyjmuje chorych od 8 - 1 rano i od d 1 1· t · d · " wyna ac1· el ga J( 4 8 ł · d b 6 l O lpCa 8010 O wynajC• zaraz uO ].,. a e I 
- po po „ panie 0 8674_t~go cia, ul. Gubernaton;'.{a 36. Wia- urządzona restauracja w 

don:i ·ć u gospodar,_.l ul. Piotr- grodzie, w dobrym kefe 
kowska .N2 l 15, w aptece, lub u poblitu m. ł,.odli, na dą&Od~ I 

D~ '°iEl,l ~ TrT · rządcy na miejscu. 1667-5-1 warunkaob, Wiadoalośt: P./ . 
.!l ł!'.I Jr\\.~V ~ przcdam urządzenie z 4 pokoi zef Skemsky, Konstan 

Srednia 51 Ułumpy Pazowe i inne sprzęty. NI 50. 18lJ-ł-
Sp.: Choroby skórne, wem:rycz- Wiadomość Andrzeja 391 m. 6. złl2· karta od paszportu, ~ 
ne, kosmetyka. Leczenie 5 YPHI- 1800-3-1 z fabryki Ludwika Nipp 
LISU Salvarsanem ,.,ERLlCH- urządzenie skłepowe kompie- na imię Marjanny Ole111ik. 

HATA 606". tnie nowe, orar. 2 wystawy 1 2 umeblowane pokoje 
Otwarte codz.iennie, opl'ócz:niedr.iel i świą.t metalowe do dużych okien skle· lub kuchnią do wynajęi 
od godz. 4-? po poł. Spacerowa N~ 2. Godziny pl'zyji:ć: od 8-1 rano I od 4-8 h d d . . t . 

Ceny od 50 kop. 
u I. Zielona N! 41. 

I pi~tiio, wejście furtką.. r.H9 _ 0_ 1 wiecz. w niedziele i świ~ta 9-2 pop. powyc o ::., rzedania. Piotr- Adres w A mm1s ra6JI. 
kowska 111. Piętka. r832-2o r. ~-3--

c '* ac .w c a d 
RedaK.tor odoowiadżialny M. Bonifaoy Hłller 
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